
Należność pocztowa opłacona ryczałtem.
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Artykuł p. St Mackiewicza p. t. 
„Potrzeba zgody" w Nr, 10 „Słowa 
w wbrew intencjom autora, dyskusji 
dotąd nie wywTołał. Z  tego, że nikt 
z pośród w sjscowych Konserwa
tystów n;e zabrał głosu, mdżnaby 
wnosić, że artykuł ten n e odbiega 
naogó) od stanow.jka tej grupy, 
kturą reprezentuje „Słowo' Nie 
chciaibym, a by brak odoow;edzi do
tąd z naszti strony mógł by • przez 
kogokolwiek komentowany jako za
sadnicza odmowa bez dyskusji. Tak 
bynajmniei n ic  jest. Chcemy podejść 
do sprawy, podniesione1 p. St. M.

kich narodowość., wy chodząc z za
łożeń aktywizmu politycznego, < szu' 
każącego rozwiązania 6wczesnej sy
tuacji w taktyce rewolucyjnej. Prze
waga tendenc/j ogólno— rosyjskich, 
nickrajowych, o charakterze prze- 
dewszystkiem socjalnym, zmusda 
demokratów wileńskich do wyod
rębnień, a się a następnie do porzu
cenia swoich chwilowych sojuszn” 
ków. W  późniejszym okresie by
wały niejednokrotnie sytuacje, w 
których demokraci wi.eńscy stykali 
się z n.ezorganizowanyrn1 wówczas 
konserwatystami. Był niejeden wy-

ŁO TW A .

DZIEtf POLITYCZNY.
(Tel. oa wi. kor. z Warszawy)

Odpowiedź Litw ie w  spraw .e 
protokółu sow ieckiego.

tewskiemu posłowi w Rydze odpo
wiedź na memorandum Litwy, do
tyczące projektu protokółu Lawino
wa. Odpowiedź łotewska wita z 
zadowoleniem fakt, „e rząd litewski 
dał wyraz swemu pragnieniu 'dąże
nia do ścisłej współpracy z pań
stwami bałtyckiemi oraz daje w y
raz nadziei, żt: ta współpraca przy
bierze konkretne formy i znajdzie 
swój ryraz w rozmaitych kierunkach. 

Udział Łotw y w podpisaniu pro-

Bardzo dużo związków komunal
nych rozpoczyna najrozmaitsze ro
boty irw estjcyjne bez dostatecznych 
Kapitałów, licząc, na otrzymanie Kre-

bez żądz ego zgóry powziętego Sądu, padek, kiedy pofrafiono uzgo-nić tokółu polsko-rosyjskiego może być
chcemy ją rozważyć spokojnie, rze
czowo, i dopiero w wyriku tycn roz
waża”  sformułować swoje stanowi 
sko

Sądzę, ze możemy odrazu przy
stąpi : do rzeczy Zbyt dawno się 
znamy i stykamy w tej czy inne' 
działalności publicznej na gruncie 
miejscowym, abyśmy potrzebowali 
długo siebie oglądać i analizować. Je-

wspólne stanowisko. Innym znow 
razem stawały te grupy na dwóch 
przeciwnych biegunach.

Trzyletnia działalność Komitetu 
Polskiego w ^  i’nie podczas oku
pacji niemieckiej daje bogaty m i- 
terjał dla historji stosunków pomię
dzy demokratami a konserwatysta
mi wileńskimi.

Na tle aktualnych podówczas za-

BERL1N, 29 1. (Pat.). „Vossische Zeitung* donosi, że treść odpowie
dzi niemieckiej na pismo ministra Twardowskiego, wysłanej w  poniedzia
łek z Berilna ao Warszawy ustalona została po naradce z posłem nie- 
raieoKiui w Warszawie Rauscherem, który wczoraj przybył do Berlina.

„Vossische Zeitung" twierdzi, że aczkolwiek stanowisko polskie w g -  . ,  _  . n  .

R YG A , 29. l f  (Pat.) Ministerstwo bec postulatów Niemieckich nie zadowolniło miarodajnych kół berlińskich, y tow z . ^ n Gospodarstwa . Kra
Spraw Z i granicznych doręczyło li- to jednak odpowiedz niemiecka zapewne umożliwi dalsze prowadzenie ro- jewegn które umożliwiłyby dopro-

K 6 *  7 - ń z Poiską : ' waazenie m w estjcy j do koma.
-- ------- - -  - Ponieważ kredyty Banku są o-

j r a n i e  p o s ł a  C < u m y u  naine, rozpoczynając roboty inwe-
' . , , , _  , stycyjne, stawiają Batk Gospodar

ce/. od własnego korespondent z Warszawy).  ̂ glwa Krajowego przed faktem doko-

W Krakówio .ostał arosztf any genWalny ^ r e ta r a  P. P. S. lewicy JJJ 7 ^ ^ ' o r e l j^ S a  w S z e  
Andrzej Czuma pod zarzutem .działalności antypaństwowe., na terenie g^nku. Minister Saładkuwski otrzy-
Sosnowca Pts. Czuma został odstawiony do Sosnowca. ^ a ł w ostatnich dniach cały szereg

intormacyj o t#g« rodzaju niedopu
szczalnych z punktu widzenia finan
sowego i gospodarczego ~ metodach 
związków komunalnych i wobec tego

LWOW. , 29. I. (Pat). Wczoraj rozpoczęła się w Sądzie Okręgowym 5^  8trUkC^  do wszy~
nft nnni.wna rn^nrawu przeciwko mordercom ś. n. kuratora Sobiń- M nister poieei1 zwrócić uwagą

jodynie w wysokim stopniu pożą
dany i pożyteczny, o ile protokół 
znajduje się w zgodzie z paktem

Pi»nJC2S m ord^r pów & p, ku ratora
Sob;ńskiegOr

_ . . . ___ „  v  ut). Wczoraj rozpoczęła s iŁ . . 8 -^ , „
karnym  ponowna rozprawa przeciwko mordercom ś. p. kuratora SoDin-

Kelloga, do którego przystąpić rząd skiego AtamańczuKcw^ i W areckiem u — Rozprawa potrwa dłuższy czas, zwiazFom "*k^unalnvm  "że m d n e 
otewski postanowił jeszcze w sier- wezwano bowiem cały szereg świadków.   r ,L__ ó —

pniu 1928 r. Ldział Łotw y w pro
tokóle będzie zależny od ostatecz
nej lormy, którą przybierze ten pro
tokół w wyniku toczących się obe
cnie rokowań. ^ y m i s j a t  P l e c h a w ^ C ć ^ u s i f f i .

E  S T  O  N J A.

jest mniemanie związKÓw. iż Bank 
Gospodarstwa Krajowego w sposób 
nieograniczony i bez wyczerpania 
dysponuje kredytami. Trudna sytu
acja, którą stwarzają sobie związki 
komunalne przez tego rodzaju poli-

K0W N0, 29. I. (Pat). .Bita" do- rolę, jaką odegrał w  czasie przewco- tykę finansową, może się jaszcz,; po
. . . . .  nosi: Szef sztabu generalnego litew- tu z grudnia 1926 r., przypisać na- gorszyć przez menożliwosć wykona-

dyme dla ułatwieniu dyskusji muszę gadnień politycznych współdziałanie Odpowiedź w  spraWIB pratekółu skiego pł!r. Piechawiuzius, Który w leży , doniosłe znaczenie. Oficjalny nia zobowiązań w stosunku do do-
ostataich czasach był ciężko chory pretekst dymiąji Plechawicziusa — sta wotów i przedsięoioruów, wyu >-

i dlacego nie mógł znowu objąć u cnoroba -  nie ma, *dąniem ‘ tych PolRyka taka- .p iŁ fm in .^ S k łS
rzędowania, wręczył prezydentowi kół, nio wspólnego z istotnym sta- kowski w swym okólniku — spo-
panstwa prośbę o dymisję. —  Prezy- nem rzeczy. Piechawiczius był po- wouować Btus: poderwanie zaufania
aent dymisję tę przyjął. Jakie funk- dobno zmuszony opuścić stanowisko do związków komunalaycn i dalsze
cje pełnić będzie Plechawiczius w szefa sztabu generalnego z powodu 'rUjj 11 |U.4 trudnych wa-
przyszłości, i-o —• w g  doniesienia różnicy zdań w niektórych kwea- run ^ re ^ ow^* *
Elty n— będzie zalećało od stanu tjach zewnęirzno-poPtycznyeh z pre- 1 ■■
jego zdrowia. zesem ministrów Woldemarasem, .

Z  miarodajnych źródeł kowień- który jest jednocześnie 1 ministrem Pos. J. Pidziwiłł rezygnuje z
skmr donoszą, że dymisji Piechawi- spraw wo sko ,'ych. b j m  kOEitetll ZdCllOWaWOMO.
cziusa, ze względu na kierowniczą r  °

(Od wt. hor. x Warszawy)
PuwńtSy uy>7iisji P!«!chawic7'iisa , £

ziobić parę uwag wstępnych.
P  St. M, stwierdza w »woim ar

tykule szereg faitrów, k. ̂ rym n.e 
będę przeczył, ale zarazem przyo
bleka w formę niezbitych łaktew 
pewne swoje domniemania, na któ
rych potwierdzenie niezawodnie za
brakłoby mu dosc przekopywują 

-cych argumentów. Nie jest n»przy- 
kład słusznem mniemanie, że „n ie
zgoda" pomiędzy demokratami a 
konserwatystami wileńskimi p ow 
itana „n>e re wspułczecnego realiz
mu, lecz z przeszłości, z uprzedze
nia, z personalji". jest tak może 
gdzieindziej, ale nie u nas. Pozosta
liśmy tu dotąd jeszcze prawie obcy 
kierowaniu się w działalności pu
blicznej pobudkami natury osobistej, 
których wpływ na postępowaniu 
jednostek lub grup na terenie sto
licy przyprawił może o mdłe c . My 
tu jakoś dotąd uchowaliśmy się 
w-ęcej od tych obyczajów.

P  St M zalicza do konserwa
tystów „prawie całość ziem.aństwa 
i twierdzi, że „tylko ziemiaństwo 
reprezentuje tradycję ide państwo
wej". Poglądy to bardzo śmiałe i 
ryzykowne, którym przeczą liczne 
fakty z nieualekiei przeszłoś ai i te
raźniejszości. Klana ziemiańska ma 
zasadniczo skłonność do przystoso
wywanie; się d o_  każdej państwo
wości, jaka w danej chwiL panuje. 
Politykę t. zw. ugodową prowadziło 
we wszystkich trzech zaborach przed 
w ojrą przedewszy6tkiem ziemiai. 
stwo Polityka ta szczególnie w b. 
zaborze rosyjskim, była \wyt..nii 
defetystyczną, oznaczała rezygnację 
z idei restytuowania dawnej pai - 
stwowości polsko-litewsk"ej. Mniej
sza jednako to. N ie chodzi mnie w 
tej chwib ani o polemikę na ten 
temat, am o spieranie się z p. St. M.
co do liczebności konserwatystów 
i demokratów wileńskich.

W  tnteresłS jaszego upośledzo
nego kraja, którego historyczna 
wielkość i jego Synów wawrzyny 
meją jakguyby byc złożone do mu
zeum mko martwe choć cenne pa
miątki. pozbawione na zawsze roi 
tworzywa nowych odpowiadających 
tamtym wartości, nie leży powię
kszanie dystansu, jaki dzieli miej
scowe grupy społeczne, zdolne do 
nawiązania zerwanych nic:, łączą
cych nas z przeszłością Co nas 
obecnie pod tym katem widzenia 
wśród wspólnej rzeczywistości łączy, 
a co dzieli? —  na to pytanie mo
żna dać odpowiedź jasną, bez uprze- 
dzen i niedomówień. Tu trzeba— dla 
lepszego zrozumienia teraźninszo- 
sci — przypomnieć kilka faktów i 
sutuacyj z niedawnej przeszłośc i

Demokratyczna grupa wileńska 
sformowała się po wypadkach 
rewolucyjnych na terenie Rosji w 
latach 1904— 1906. Założyciele 2, 
współdziałali wówczas z miejsco- 
wemi grupami rewolucyjnemi wszyst-

tych dwóch i ikrzy Jeł Komitetu prze
ciwko centrum, które stanowili na
rodowi demokraci i pokrewne im 
grupy, nie było zjaw iskiem rządkiem. 
Łączyło je w „wczas wspólne stano
wisko w sprawie restytuuj 1 historycz
nego stosunku zi^m b W . X . Litew
skiego do Polski oraz w  zakresie 
państwowotwćrczych usiłowań czyn
ników waiszawskich i legjonowych. 
Od chwili wyruszenu kadrówki z 
Krakowa demokraci wileńscy zajęli 
rtanowicko zdecydow an i antyrosyj
skie i niepodległościowe.

Litwinowa,
TńLLIN , 29, I. (Pat). Estoński 

minister spraw zagranicznych wre 
czył Jz ś posłowi litewsKiemu odpo
wiedź na memorandum litewskie w 
sprawie protokółu Litwinowa —  Od- 
powiędż w ita życzenie rządu litew
skiego nawiązania Ściślejszego kon
taktu z Estonją.

Rząd estoński — stwierdza od- 
powiedz —  dążył zawsze do współ
pracy nad utrwaleniem pokoju i 
dlatego witać muże każdy krok, 
zmierzający do tegu celu. Estonja. 
gotowa jest wspólnie z resztą państw 
zainteresowanych przyłączyć się du

W ok-esie Litwy Środkowej de- Litwinowa.

mokraci wileńscy nie toczyli walki 
z konserwatystami a nawet, współ- 
dz dając w pewnych wypadkach, 
przychylnie ustosunkowali si ę do 
kandydatury p. A . Meysztowicza na 
Prezesa Kom i Tymczasowe,. Do
piero później polityka p Meyszto
wicza, a nie jego osoba, wpłynęła 
na ztiuane naszego stanów' tka.

Konserwatyści wileńscy, jako zor
ganizowana grupa, istnieją, jeżeli sie 
nie mylę, od r. 1923-go. O ich po
glądach i programie dowiadujemy 
się głównie ze szpalt „Słowa". Swój 
za^em stosunek do tej grupy budo
wać możemy w znacznej mierze na 
podstawie materjału, dostarczonego 
przez jej organ. Działalność ej w 
Sejmie, w klubie sejmowym, pro
wadzącym , politykę niezależną 00 
programów wchodzących w iego 
skład grup nie może wchodzić tu w

L I T W A .

Wilki łia przedmieściach Kowna.
KOWNO. 29. I. (Pat). „Lieturos 

Zinios* donosi, że vr ostatnich 
dniach na przedmieściu kęwieńskiem 
Zielona Góra ukazało się kilka wil-

■ ' -r, P03. Jauusz Radziwiłł zdecyd''
BFRl-IN, 29.1 (P a t). W brew  doniesieniom biur* Wolffa, jakoby po- wał się ustąpić ze stanowiska pre- 

wodem uutąpieuia szefa litewskiego sztabu generalnego płk. Plechaw - aes? komitętu zaehowawcz°go Ko- 
cziusa miał_  być nirpomyśln stan zdrowia, korespondent kowieńsk- mitet ten obejmuje wszystkie orga- 
„ ossische Z,tg , po.wołując się na informacje jak najoardziei wiarogod- . . .  . .
nych kół litewskich, donosi, że istotną przyczyną dymisji płk. Plechawi- .. nserwaty-
cziusa był poważny konflikt, aki przed riedawnym czus-m powstał w io -  stów na terenie całej E ols ki. De cy
nie litewskiegc sztabu generalnego. L zja pos. Raoziwiłła wytyołała duże

Obecnie dopiero — oświadcza korespondent —  wynhodz; na taw, że wrażenie w kołach politycznych i 
przed niespełns trzema tygodniami trzej oficerowie fit. szt. gen. areszto- • , „/iż iii a 1 n tia itnmana

ków — Mieszkańcy przedmieścia wani zo tali pod zarzutem knowań przeciwrządowych. Płk. Piechawiczius - . ’ ■
uskarżają się, że w eczorami nie mo- w idoczna zgłos-i solidarność z aresztowanymi kolegami i wobec tego mu- f Janusz Radziwiłł, Który 0-
gą wychodzić na ulice. siał ustąpić zu swego stanow sku. becnie bawi w  Rzymie wskutek

— śmi erci  swej m atd, po powrocie do 
Warszawy zwoła zjazd konservTaty-

przedwejennego. Ocenił tę roię — 
podówczas bardziej aktualną —  nie
zmiernie trafnie p. Ludwik Abra
mowicz w jednym ze swoich arty- 

ulów drukowanych w „Przeglądzie 
Wilenskim" z przed wcjny, kiedy 
ter tygodnik reprezentował polską

niż p Faustyniak z pod Poznania 
lub p. Grzechotka z pod Tarnowa.

Nic więc dziwnego, że łączy nas 
na tern tle wspólna niechec do wszel
kich miejscowych nacjonalizmów■ -p o l
skiego, litewskiego, białoruskiego,— 
usiłujących w walce narodowej zdo
być każdy dla siebie na niepodziel- myśl demokratyczną u nas w szer- 
ną własność jaknajwiększą część szej skali, niż obecnie. Znamy tę 
kraiu. rozbijając jego całość i nisz- rolę, widzieliśmy ją zbtiska, nieraz 
cząc w ten sposób najistotniejszą udział w niej braliśmy— wielu z nas 

rachubę. Poważny natomiast matę- jego właściwość: aglomerat różnych ze sfery ziemruńskiei , się wywodzi, 
rjał dla takiej oceny może dać Jzia- kulturalnych i etnicznych pierwiast- Rola ta ziemiaństwa miejscowego 
łalność przedstawicieli Konserwaty- ków stopiowy przez bieg wypad- należu, niestety, przeważnie do prze- 
stów wileńskich w rządzie, lub na ków dziejowych. Cementem spaja- szłośui. A le  o tern póżriej. 
innych odpowiedzialnych stanowi*- jaCym była państwowość W  X. Li- 2. mniejszą pewnością moi- rym 
kach państwowych. Jak dotąd mamy tewskie ;o w-raz z polityką ówczesną wskazać jeszcze na iedno zagaanie- 
do zanotowania jeden taki wypadek, j^ d u  Rzeczypospolitej. n*e> którego stosunek nasz i kun-
dotyczący p. A . Meysztow -.za. Oce- "Walory w tym ruzwoju zdobyte serwatystow jeće!: się nie pokrywa, 
ny działalności j ig o  nt stanowisku urniemy —  mówię o demokratach— tę w każdym razie jest dość zbliżo- 
»in istra sprawiedliwości dokonaliśmy ocemć j chcemy je zachować, uczy- ny- Jest to zagadnienie centralizmu 
niedawno; powracać przeto do tego nfej żywem; przyszł0ść. W  na- państwowego. Wprawdzie w artyku-
tematu nie mamy potrzeby. szem zrozumieniu leży tc w intere- P- Mackiewicza zav :e„u się ta-

A  więc cóz nas — demokratów sie kraju, jako całości, i odpowiada ka sair.a ostra krytyKa obecnego 
wileńskich, lub powiedzmy Iciślej racji politycznej obecnej Rzeczypo- centralizmu, jakiej i my niejedno- 
krajowych, grupujących się okc o spolitej. Sądzę, że i tu zachodzi pc- krotnie dawaliumy wyraz, ale nie 
„Kurjera W ileńskiego"— łączy z gru- wna— może nie tak znaczna— wspol- przvpominam sobie aby - k:2dykol-

nośc poglądów aaszych z konser- wiek p. Mack.ewicz jakąś Konkre- 
watystami. W  każdym razie jesteś- tną tezą przeciwną centralizmow; 
my— my i om— w pewnym stopniu postawił. Za taką tezę nie mogę 
jednakowo niechętni i  nieufni wzgle. uważać koncepcj” „Statutu Litwy 
dr* kulturtrcigerów z innych dziel- Środkowej “ wydanej w broszurze 
nic Rzeczypospo -tej, przypisujących w roku 1922-im, i nap,sanej w chwi- 

kraftt, związanymi psychiczn e, oby- sobie zbyteczną rnisję wskazywania li kiedy zrealizowan.e podobnego 
czajowo i kulturalnie z jego histo- uam ncwych dróg życia i narzuca- statutu stosownie do obietnicy rzą- 
ryczną przeszłością. Nosimy w s-)b,e nia pierwiastków własnej, innej psy- :du Ponikowskiego, zawartej w ak- 
poczucie współwłasności tego, co w chiki. Nie Dosuwamy jecuiac tej nie- cie dwustronnym o przyłączeniu się 
tej przeszłości było wielkiem, co chęci a i do idjosvnkrazji (czynią tak Litwy Środkowej do Polski, można

jednostki), a przybywających do nas było brać na sorjo. Mam tez pewne 
z otwartem i wiażliwem sercem, dane eby wątpić, czy silnie zaak- 
zdolnem do oaczucia nas, zrozumie- centowany anti-centrahzm p. Mac- 
nia, a poniekąd do zasyin ow ar’a kiewicza j ;st całkowicie podzielany 
się z nami, widzimy chętnie i ser- przez w elu z poCród jego przyjaciół 
dtcznie. politycznych. Dlarego swoje przy-

Daleki też jestem od bagatełizo- .puszczen-e, że nasze poglądy na 
wania pożytecznej roli społecznej i konieczność zmiany systemu we- 
kulturalnej- jaką ma za sobą zifc- wnętrznego rządzenia panstvrem w

zacji znajdują silniejszy odaźw ęl u stów, na którym Eostacia dokonany
konserwatystów wileńskich, zmuszo- w ybór nowego prezesa. Nie jest w y-
n y jestem  narazie zaopatrzyć zna- kluczono, iż niektóre ugrupow ania
kiem zapytania W  szczególność, nie konserwatystów pou.ownie zapropo
jest znane stanowisko ich w spra- nują n » stanowisko prezesa Kfa.
wie naszego zasadniczego postulatu Radziwiłła. Oznaczałoby to wzmo-
w tej dziedzinie, którym just auto- cuieiiie jego  pozycji w  aktualnych
nomja Wileńszczyzny w szerokiem zagadnieniach politycznych w sfe-
zuaczcniu tego terytorjalnego okre- rach  konserwatywnych.
śl< nia. —— .

Z a  mniej istotny uw ażam  fakt
znajdow ania się nas 1 k on serw aty- K j O l l l k a  t e i e j J T a t i C Z l U i .
slow w obozie Jedynki. Daje to \

. . . .  i l ,  l  — r*zar, który wybuchnął tam na tle
wprawdzie miarę slosunkj obu tycn krótkieąo spięcia w przewodach elektrycz
grup do zadań i interesów  państw a- nych w Moren' w Rumunji zniszczył trzy 
-  . j  • j  1 szyby naftowe orcz wiele rezerwuarów
k.aliczam y je zgodnie do kategorji =  Najniższ temperutura w Szw2jcarj'i
wyższej, niż nasze grupowe interesy wynosiła weroraj 11. W górach terepera- 
. , . r . • .. . tura dochodziła do 28 stopni.
1 d ą ż e n ia . G o to  w. =my te  o s ta n ć e  — w tai „iku parowem Altitralau, w

Berlinie wybuch' olbrzym' oozar. W czasie

,,Sło\ copą konserwatystów 
dzieli?

Łączy nas niezawodnie - sporo 
rzeczy, choć bardzo różnej wartości. 
Przedewszystkum to, że jesteśmy w 
znacznej mierze aborygenami swego

miało swój specyficzny charakter, 
wynikaiący z po ,czenia kuku róż
nych cywilizacyjnie i narodowo pier
wiastków, z dyfuzji w nas krwi pol
skiej- litewskiej, ruskiej (białorus
kiej), tatarskiej, bałtycko-niemieckiej. 
Psychicznie bliższy jest nam zruse- 
n.zcwany szlachcic chodaczkowy z 
pod Lepla, chłop z pod Turmontu,
lub robotnik z Szańców kow ieńskich, miaństwo polskie u nas z okresu sensie daleko posuniętej decentrąh-

podporządkować pierwszym w imię 
wzmocnienia 1 zabezpieczenia po
myślnego rozwoju państwa. Łączy
my się we wsp*' lnem zaufaniu do 
tegc decydującego w wyborze dróg 
czynnika, jakim jest obecne lózef 
Piłsudski- W ierzymy w jego rozum 
i przenikliwość polityczną, w jego 
poczucie odpowiedzialność., w cał
kowitą niezależność decyzji i czy
stość intencji. A le  organicznie Jedyn
ka nas ze sobą nie łączy. Czego 
innego spodziewa się od dalszego 
rozwoju wypadków p. Mackiewicz, 
pracu:ąc w  klubie Jedynki, czego 
-nnego spodziewamy się my. Gdyby 
nas pozostawiono samych z konser
watystami, wątpię, czy znaleźlibyś
my wspólną drogę.

Jednak bezsprzecznie obecny stan 
rzeczy, zniewalający obie strony de 
możliwego stępiania przeciwieństw, 
sprzyja dyskusj1 zapoczątkowanej 
przez p. St, M. w „Słow ie1 .■ . > tez 
podeimu emy ją bez uprzedzeń, od 
kładając, po rozważeniu tego co nas 
łączy, przyjrzenie się"odwrotnej stro
nie medalu na jeden z dr i najbliż
szych.

. Testis. >

akcji ratunkowej J<cl. tartaku zawalił się, za- 
bljaiac liworh ttrażakow e 6 poważnie raniąc.

=  H’szp„. :p radu ministrów przyjęta 
traktat hiszpańsko polsKi

1

niezrównana 
mączka od
żyw cza dla 

dzieci, potęguje zdrowie i rozwój fi
zyczny aziacka. 400?

E

Nauka-to przyszłość!
Wpisy l egzaminy na || semestr.

Kursy Eatoralnb dla aorosłycn
p, _sy Gimnazjum im. Kraszewskiego w 
Wilnie, ul. •reeszkowej 3— 15 od 10— 12 
i §d 18 Jo 17 oraz przy ul. Ostrobram

skiej 27 I p. od 17VS do 21. 
Ntfiika weóie programom Miu. W. R. 

i 0. P. dla gimnazjów państw. Repety
toria -io egzam uóu  wstępnych z VI kies 
i a, a tury. Ustrój * s roczny. Nauka wed
le n-iwoczesnych ruetod i systemu przed
miotowego Wolne miejsca na stopień 
przygot.wt.wczy, do kl. IV  \ V i, VII. 
VIII. Specjalne repetytorjum dia wei- 
skowyck. * 270-4

Popierajcie Ligę Morską 

i Rzeczną!
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Nowe 10-xłd!tiwe bilety b^nkows.
Bank Polski podaje do wrado- 

mości, że dnia 1 lutego 1929 r pu
szczone zostaną w obieg 10-Złoto
we bilety bankowe z datą 2') lipca 
1926 r„ które różnią się od dotych

czasowych tylko drobną zmianą w 
wykonaniu znaku wodnego. Zamiast 
dat panowania Bolesława Chrobrego 
zna duje się nad jego podobizną 
liczba „10", u dołu zaś l:terv „ z ł "

h n j  b ^ n k n ^ f ó ^

Z  dniem 31 styczna b. r. upły
wa ostateczny termni wymiany w 
Banku Polskim banknotów 10, 20 i 
50 złotowych, wycofanych z obiegu 
w ubiegłym roku. Są to banknoty 
emisji z dmr 26 lutego 1924 i o- 
raz banknoty 50 złotowe z dnia 2b 
styczn a ’ 925 roku.

Po dn u J1 stycznia b. r. oddzia 
iy  Banku Polskiego wyżej wymie
nionych banknotów przyjmować nie 
będą. Wymieniać je będzie można 
edynie w drodze w> iątku ' w skar

bcu emisyjnym Banku Polskiego w 
Warszawie.

zj~ zd i le le g d ń #  2 w- W & -e3r 
i O rganizacyf HoL ar:. ^iSeń&kiej*
W  dniu 4 i 5 marca b. i. odbę- 

dz e się m W iln it. zjazd delegatów 
Kółek i Organizacyj Rolniczych z 
Wileńskiej.

Zjazd obradować będzie przy ul 
Adama Mickiewicza 33-a, w sali 
Klubu Kupieckiego (wejście od pla
cu Łukiskiego).

KRONIKA KRAJOWA.
— K redyty  na pasze treściwe. 

W  celu rozpowszechnieni używal
ność: pasz treściwych, wpływających 
na podnies:enie mleczności, wzglę
dnie dla opasania trzody cnie wnej 
• ow :c oraz wobec znacznego niedo
boru pa;.z obj ętosciowych, Państwo
wy Bank Rolny udzielać będzie kre
dytu na pasze treściwe (otręby, ma
kuchy, łubin), oraz na pasze obję
tościowe (koniczynę, siano, słomę) 
zgłaszającym się roln kom bez 
względu na posiadany przez nich 
obszar gruntu. Kredyt udzielany bę
dzie przedewszystkiem:

a) Z w :ązku Spcłdzielń Mleczar- 
sk ch i Jajc żarskich Oddziałów w 
W ilnie dla cr^onków Spółdzielń M le
czarskich;

b) Cęntralnej Kasy Spółek Rol
niczych Oddział w W ilnie— dla człon
ków Kas Spółdz;elczych niena eża- 
cych do Spółdzielń Mleczarsl .ch,

c) 3p ółdzielui kredytowych, na
leżących do „Unji“ ;

d) Spółdzielni Rolniczo-Handlo
wy ch;

e) Gminnych Kas Pożyczkowo- 
Oszczędnośc iowych;

. Povnatowych Kas Oszczędno
ści ;

g ) Spółdzielni Spożywców, dzia
łających na wsi.

Z C A Ł E J  P O L S K I .
—  Upadłości na Ło tw ie  Zosta

ła ogłoszona upadło' następujących 
firm handlowych łotewskich: /\ugust 
Abelit w Rydze, A . G. Brirish Łat- 
wian Textile. Co w Rydze, Tow . 
Rolnicze Łatvis w Rydze, Cijzje 
Danneman w Rydze, Bencjan Gor
don w Rydze, Bencjan Gurewicz w 
Rydze, Samuei Baranów w Rydze.

—  Poaatki do płaconia w  lutym. 
W  lutym należy opłacić podatki 
ściągane przez miasto na rzecz 
skarbu pa itwa t. j. państwowy 
podatek > dodatek komunalny od 
nieruchomości (4 rata), od lokali, 
zbytku mieszkaniowego, od nieza
budowanych placów wreszcie od 
gruntów rolnych za I półrocze. (x )

— Ekspedycja drzewa do N ie 
miec. związku z wejściem w ży
cie polsko-niemieckiego prowizo- 
rjum drzewnego Wil. Dyrekcja K o 
lejowa otrzymała polecenie nie czy
nienia żadnych trudności przy wy
syłaniu transportów drzewa do Nie* 
miec. Poprzednie zarządzenie o 
posiadaniu specjalnego zezwolenia 
zostało cofnięte. (x )

—  Sytuncja walutowa i akcyj- 
i.a dn. 28. I. godz. 8 wieczorem.
Dewizy New-York notowano 8.90 
Tranzakcje międzybankowe kablem 

ew-York przeprowadzano na 892.00 
za 100 dolarów. W  grupie dewiz 
europejskich nieco słabsze' Londyn, 
Zurych, Praga. M iędzy bankami 
płacono za dewizę Berlin '211.92, a 
za dewizę Gdańsk 172,93. P ryw a t
nie notowano dolary 8 88 i trzy 
czwarte, ruble złote 4.62, czerwoń- 
ce sowieckie 1.90 dolarów1.

1 a rynku akcyjnym panowała 
tendencja niejednolita.s W porówna
niu z ostatniemi notowaniami obni
żyły się: Bank Polski 192.00 na 
190.00, Cukier- z 42.00 na 40.25, 
Ostrowieckie z 92 50 na 91.00, pod
niosły się natomiast: Bank Związku 
Spółek Zarobkowych z 85.50 na 
86 25. W ęgiel z 96.00 na 96.50. 
Modrzejow z 31.00 na 32 00. W
dziale papierów państwowych noto
wano zwyżkę 5 proc. Piem jowej 
Pożyczki Dolarowej z 103.00 na 
03,50. Na rynku listów zastawnych 

panowała tendencja mocn.ajsza. 
Podniosły się: 4 pół proc. L. Z.
m. Warszawy, z 49.35 na 49.45 r. 
6 proc. L. Z. m. Warszawy 269. na 
;0 25 j proc. L. Z. m. Warszawy, 

z 53.75 na 54.25.
W  popołudniowych obrotach 

pozagiełdowych notowano: Bank
Polski 190.00, Starachowice 37.75. 
Modrzej iw  31.50, Lilpopy 37.50, 
Rudzki 43,00 Węgiel 9Ó.90. Cukisi 
42.50.

Giełda warszawska 2 dn. 29. I. fc. m.

WALUTY i DEWIZY:

B e l g j a ................................ 123,yo— 123,64
-ondyn . . . 43 24*/,— 43,14
Nowy York . . . .  Ł,90—8,86 
^aryr .. . . 3*86 ,-34,78
Praga . . . .  26,38 , -26,33
9 :wsjcar*a . . ; . 171,50- 171,07
Włoch r . . . . 46,69—46.57
Marka niemiecka w obrotach 
■■■ nieoficjalnych . ■ . . , 21l,83Va

Papiery procentowe: Pożyczka inwesty
cyjna ń 2 Dremjowa dolarowa 103,50 
103,25. 5% konwersyjna 67. 5% kolejowa 
59. 10% kolejowa 102. 8% L. Z. Banku
Gospodarstwa Kra]owego i Bariku Rolnego, 
obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 
94. Te same 7% 83. 4J/,% ziemskie 50 — 
50 75 — '0 4% ziemskie 42.75 — 43,40. 5% 
warsz. 5t,50 £% warsz. 70,75-71—70,75 8% 
Lodzi 65

flkeje: Bank Polski 191 Bank Związku 
Spóls r, Zarobkowych 86. Kijewski 96. Spiess 
250 E'ektrowriia w Dąbrowie 82—85 Sita i 
Sw tle 122 —123— 127 Cukier 40,50 -41— 
40,75 Węgie 97 Lilpop 37,50. Modrzejów 
32. Norblir 205 Os-owiec s. A 91.' Rohn 16. 
Starachowice 37,75.

lity W E H T r i  2 Sil
iKorcspord. ™łasna „Lurjeru W il" )

; Berlin w  styczniu.
Dyskusja nad stanowiskiem nie

mieckiej socjaldemokracji wobec za
gadnień wojny 1 zbrojeń ma zna
czenie europejski:. Nie jest to tylko 
kwesfja wewnętrznych porachunków 
stronnictw niemieckich, lecz zagad 
nieniem polityki śwatowej.

Niemiecka socjaldemoicracj1 jest 
najsilniejszą partją Niemiec— glosuje 
na mą 9 rr iljonów wyborców, w tej 

czbie 8miljonów robotników zoiga* 
nizowanych. Nikt nie wątpił o tein, 
że mieszczanskie stronnictwa nie
mieckie i komuniści są zwolennika- 
n?1 uzbrojenia Niemiec. Jedyni ? wię
zy traktatu wersalskiego de jure ta
mują owe dążenia. A  cóż niemiecka 
socjaldemokracja?

Niemcy przebyły po klęsce wiel
ki ruch pacyfistyczny, Hasłu : „Nie 
wieder K riegl“ —  hasło absolutnego 
bezwzględnego pacyfizmu ogarnęło 
br.rdzo Bzerok.e masy ; Lecz był to 
łylkó chwiiowy nastrój.

W szyscy wodzowie pacyfistyczni 
poczynając od Hdmutha von Gerlacha 
do radykalnego d-ra Oillera są ro 
ostatecznie generałowie bez armji.. 
Zu nimi stały i stoją rozproszkowa- 
ne grupy sympatyków, lecz nie sku
piona organizacja. Skupioną organi
zacją miljonów jest socjaldemokracja 
to też jej pozycja ma znaczenie de
cydujące w określeniu stosunku na
rodu niemieckiego względem wojny.

Już 4 sierpnia 1914 roku każdy 
trzeci niemiecKi rezerwista był 
scurganizowanym socjaldemokratą. 
Jest tu sardziej realnem obecnie, 
k;edy każdy drugi niemiecki rezer
wista >est zorga ii izowanym socjalde
mokratą. LJbehodzi nas w tem m iej
scu tylko nastrój owej połewy przy
szłej rezerwy nien. ieckie;. Nastrój 
drugiej połowy jest nam znany i 
pamiętamy te czasy, g dy czerwona 
armja stała pod murami Warszawy 
i gdy w tramwajach w Berlinie ob
cy sobie ludzie , gratulowali sobie 
nawzajem z promiemejącemi ze 
wzruszenia twarzami...

N ie zapominajmy jednakże, że 
•zewnętrzna konjunktura polityczna 
nie była sprzyje-ąca dia pacyfistów 
nienueckich śród uzbrajającego się 
od stóp do yłowy świata, perspek
tywa „wyspy rozbroj ssnia" nie mog
ła być zbyt ponętna. Marzenia o 
tej czy innej roli arm niemieckiej - 
w przyszło-ici snuły sie po niejed
nej g»owic, nie mam na względzie 
marzeń komunist w niemieckich 
wraz z czerwoną armji* o przekro
jeniu Renu am tez planów zmar

łego generała Hoffmana zorganizo
wania pochodu Krzyżowego przemw 
bolszewikom.. Naprzyklad Mussolmi 
ako podpora Niemiec przeć wko 
ranc/ wyglądałby nardzo zachęca

jąco. A  czy tylko Mussohni speku
luje na wzmocnienie „nowego irn- 
perjalizmu nię nieck;ego? Jakże się 
na to zapatruje niemiecka socjalde
mokracja?

W  najzych oczach wskrzeszono 
spór między zwolennikami naóona- 
Lztnu a internacjonalistami. Pierwsi 
powołuje* ię na Marksa, Engelsa, 
Janżesa i Bebla, domagają sie mor 
liwia największego uzbrojenia N ie
miec, ktć -ych aparat pojemny miał
by służyć postrachem dla każdego, 
ktoby zechciał zakłócić pokój. '

Temu oryginalnemu argumentowi 
zwolenników nac-onalizmu prreci-v- 
srawiąją internac jonaliśc żądani* 
ogran:czenia się do policji pogra
niczne’; wszyscy militaryścl wszel
kich czasów i narodów uzasadniali 
konieczność uzbrojenia się uzbroje- 
nianr sąfiadów". Spór ten rozstrzyg
nął magdeburski kongres "party-iy 
niemieckiej socjaldemokracji. N ieza
leżnie od lego, jak wypadnie kom
promis między stronnikami najwięk-

S E J M  ! S£N'J\T.
Posiedzenie p^wounicząuycb

kiUGÓWi -

(Teł. od wl. kor. z Warszawy/.

Wczoraj pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu odbyło się posie
dzenie przewodniczących klubów 
sejmowych. Na posi sdzeniu tem 
przyjęto propozytję marsz, Daszyń
skiego, aby obrady plenarne Sejmu 
naa budżetem odbywały się po
czynając od dnia 30 t  m. do 10 
lutego. Posiedzenia trwać będą po 
9 godzin'^k*7de, a m *nov)":ie od 
godz. 10 r&no do 2 po południu i 
od 4 do 8 w;ecz. W  ten sposób 
drugie czytanie zostałoby za ła tw io
ne 12 lutego.

Dzisiejsze posiedzenie S jrr.u.
(Te/, od wł, kor. z Warszawy).

Dziś o godz. 4 po południu od
będzie się posiedzenie Sejmu, Na 
porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie komisji budżetowej 
o preliminarzu budżetowym na 
1929/30 r., sprawozdanie komisji 
spraw zagranicznych o wniosku klu
bów poselsk ch w sprawie rękojmi 
Lezp-eczefistwa i utrzymania pokoju 
oraz wniosek n tg ły  klubu P. P. S. 
w  sprawie zmiany niektórych p rze
pisów ustawy o państwowym po
datku dochodowym. Przed połud
niem w Sejmie odbędzie się posie
dzenie konrsji spraw zagranicznych, 
skarbuwej i administracyjnej.

Dalsze obrady koit. sji budżestowe].
W A R S Z A W A , 2̂ .1 (Pat). Na

azisijejszem posiedzeniu ' sejmowej 
komisji budżetowej, sprawozdawca 
generalny poseł Byrka omuwił do
datkowo poszczególne artyKuły u- 
stawy skarbowej. Referent godzi się 
na powiększen-e o jeden m;,jon 
kredytów na zasiłki dla inwa'idów. 
Co się tyczy aocłatkowycn kredy
tów, referent stwierdza zasadniczo, 
że niema wydatków bez zgody Sej
mu i bez ustawy. W  ustawodaw
stwie .naszem jest jedna luka— w 
wypadku, gdy rząd wydai kwoty 
nieprzewidziane w ustawie, lub prze
kroczył prze w. dziane. Referent ape
luje przeto do rządu, cby wypraco-

sz e g c  uzbrojenia a zwolennikami—  
rozbrojenia n ależy DOdkreśh, pewną  
okoliczność, która pobudziła w.eiu 
b. oficerów  armji m em ieck.ej do 
w stąpienia w szeregi republikanów.

Czarn o-b iało-czerw on y sztandar 
m onarcji niem ieckiej nie byl 1 dla 
nien eckiego robotnika - socjalisty  
„n aszym  sztan darem ". C zarn o-czer- 
w ono-złoty sztandar republiki nie
m ieckiej dał syn tezę nacjonal:st3?cz- 
nej i sucjalis*ycznej id e:, zjednał 
proletariat socjalistyczn y dla ideo- 
logji n arod o w e1 Ca czasć w kajzera  
i N iem iec im perialistycznych, nie
m iecki robotnik-soc:allsta nie po
szed łb y w alcz yć w  obronie m onarch”  
i jej system u rząao w ego . W  obronie 
niem ieckie republiki dem okratycznej 
stanie 3 m iljony członków  „ R e  uhs. 
baueruu, z „ Schwartz - Raut - Gold 
g d yż w  tych  N iem czech, ich właśni 
to w arzysze zajm ują najbardziej o d 
pow ied zialne stanowisKa. N ie zap o 
m inajm y o tem, że pruski minister 
sp raw  w ew n ętrzn ych  jest synem  
w yrob n icy, »e p ierw szy p rezyd en t  
republiki niem ieckiej b ył m ajstrem  
siudlarsKim, ł  obecn y niem iecki 
kanclerz— by-ł robotnikiem  w yrob ó w

51Myśl Karaimska11.
Oczekiwana z dużem zaintereso

waniem, a nawet pewną niecierpli
wością, organ do niedawną wileń
skich trockich, a obecni": 'uż wo- 
góle polskich Karaimów. „Myśl Ka
raimska", wyszła z druku. Są to luz 
IV  i V  zeszyty tego wydawnictwa, 
złączone w i' cłen, z datą 1 V1.28, 
wydane jednak dopioro we wrześniu 
r. ub., wskutek pewnegro. niezależ
nego od Redakcji „M. K ." opóźnie
ni!. Z  przyczyn natury „ t  thnicznej 
opóźniliśmy uię z artykułem spra
wozdawczym, który jednak, sąozi- 
my, nie stracił mimo to na aktui - 
ności, dzięki swoistym walorom oma
wianego w nim pisma, nie mającego 
podobnego sobie w całe Rzplitąi, 
a bardzo niewiele, woga ,e na świec:e.

Organ niezmiernie ciekawe* i ma
ło znanej grupy etnicznej, pod każ
dym względem ia  zainteresowanie 
zasługującej, „Myśl Karaimska" jest 
prawdziwa kopalnią w.adomośc. za
równo dla historyka, jak dla etno
grafa, filologa czy archeologa, że 
wspomnę tu tylko najbardziej zain- 
eresowanych. Pozatem każdy inte

ligentny czytelń’ k znajdzie tam dla 
siebie materjał, niekieay — rewela
cyjny nawet; wypływa to zreczta ze 
wspomnianych ;uż waloi uW tego 
wydawnictwa. Jego wysoki poziom, 
poważny ton oraz zaznaczona w ty- 
t'5 e naukowość, nie osłabiają zain
teresowania przeciętnego czyłelnika 
nawet, dzięki atrakcyjności ir.forma- 
cyj, zawartych w tem czasopiśmie.

Pożytek z przeczytania go będzie 
tem większy, że naogół o karaimach 
jest dużo zupełnie błędnych miiie- 
mań czy wiadomości, w czem oprócz 
i esumienności niektórych zgoła nie- 
powołanvch „informatorów" w ro
dzaju osław'onego, ■ niefortunnego 
Schummera, jest także : nieco złej 
woli o czem —  dalej.

■jnowszy zeszyt „Myśli Karpim- 
skiej" jest pod znakiem obioru naj
wyższego dostojnika duchownego 
karaimskiego w Rzplitej. Poświeco
ne mu są p srwsze dwa artykuły; 
je Jen („W ita j Pasterzu!"), omawia
jący ten obiór w  perspektywie cza
su od r, 1910, t. j, odkąd trocka dje -
cezja karaimska iest pozbawiona 
haehana, aż do ostatnieg-o momentu, 
z krótki tn ryserr, losowgj społeczeń
stwa karaimskiego u nas, w tym 
okresie i genezą obioru jego. obec
nego ZwierzchniKa religijnego 3er- 
decznem powitaniem tegoż kończy się 
ten irtykuł, ktćrego autorem est 
dr. Zacharjasz Nowachow:cz z H a
licza.

N astęp n y p o św ię co n y jes* osob:e 
n ow ego dostojrikri,, J- E. Hachana 
Serai Chana Szapszafa, p ostaci bar
dzo w yb u n ej I szanow ne.. "? m o
głoby SD ołeczeńslw o karaim skie zna
leźć godniejszego k an d yd ata na to 
stanow isko, tak wiolkiem i zaletam i 
um ysłu i serca cieszy się p. S e ra ja  
Chan SzaDSzał, którego już sam ze
w nętrzny w yglą d  budzi szacunek i 
zaufanie, a naw et sym patję, o czem  
autor niniejszego przekonał się c so- 
biścle w  czasie uroczystości ingresu  
p. H ach an a w e  w rześniu r. ub.

Uczony dużej miary, zajmował 
wyb;tne stanowisko w petersburskim 
świ :cir naukowym przed w on ą jako 
wice-prezes tamtejszego T-wa Orjen- 
alisi w i prezes I-ej sekcj tagoi 

T-wa. Orjentalistvka bowiem byłe. 
dziedziną, które1’ się poświęcił, ukoń
czywszy w r. 1899 wydział języków 
wschodnich uniwersytetu petersbur
skiego, ako główny przedmiot, ma
jąc języki turecki i perski. Pierwszy 
z men najbliższy jest karaimskiemu, 
którego naukowe badan’ ? za główny 
cel sobie obrał p. Szapszał.

W  tymże roku, gdy poselstwo 
per kie za pośrednictwem rosyjskie
go M. S. Z. zwróciło się do uniwer
sytetu petersburskiego z prośoą o 
wyde^gowanie jalriegc: profesora
na nauczyciela dla perskiego następ
cy tronu, uniwersytet tę m się po
wierzył p. Szapszi łowi, jur wó wczas 
kandydatowi na profesora przy ka
tedrze języka tureckiego.

Po dziewięcioletnim tam pobycie 
wraca do Petersburga i poświęca 
się pracy na polu naukowem.

W  r. 1910 zostaje wybrany ha- 
chanem trockim, wybór ten jednak 
odrzuca, w skromności swej uważa- 
iąc s ę za zbyt młodego (mia* lat 
37 wtedy) do pełnienia ’ tak wyso
kie? godności. Sprzeciwia się także 
postawieniu swojej .kandydatury w 
ojczystym Krymie.

Dopiero w r. 1915 po dwukrot* 
nym swoim wyborze na prośby de
legatów wszystkich 19-tu gmin ka
raimskich na Krymie, przyjął tę god

wał prawo budżetowe, któreby kwe- 
stje bez dowolność, w  komentowa
niu uregulowało.

Pos. Chądzyński (WPR) zapowia
da wniosek NPR. Ch. D. i K. Nay. 

* o przyznani : urzędnikom państwo- 
' wym dalszych KP/* dodatka.

Pos. Czapiński PPS. odczytuje 
poprawkę w sprawie otwierania no
wych kredytów która brzmi: „W ra- 
zie klęski żywiołowej oraz koniecz
ności nagłych wydatków, nieprze
widzianych w uchwalonej ustawie 
skarbowej, otwieranie kredytów, nie- 
ob ętych budżetem, może nastąpić 
uchwałą Rady Ministrów na wnio
sek ministra Skarbu, przyczem rów
nocześnie minister Skarbu zav/>a- 
damia o uchwale prezesa N. I. K. 
oraz przesyła marszałkowi Sejmu 
uchwałę celem zatwierdzenia w dro
dze urtawodawczej".

Pos. Czapiński (P  F. S) omawia 
sprawę* funduszu dyspozycyjnego 

zapowiada do ustawy skarbowej 
rniosek o podwyższenie dodatku 

dla urzędników o dalsze l0°/0. Co 
się tyczy kwestji przekroczeń bud
żetowych, to zaznacza, że w ustawie 
skarbowej mów; się o kon eczności 
zatwierdzenia w drodze ustawodaw
czej, ale nie powiedziano, ki>?dy to 
zatwierdzenie ma nastąpić. P-zeto 
poseł zapowiada odpowiedni wnio
sek. W ypowiada jię  dalej przeciwko 
szerokiemu stosowaniu virtment.

Sprawozdawca generalny zos. Byrka, 
odpowiadaj. tc na zarzuty pos. Cza
pińskiego, zaznacza, że pierwszym 
warunkiem 'uniknięcia "przekroczeń 
iest taki stosunek b ministra skarbu 
do ministrów innych resortów, aby 
żaden z nich nie móg! wdrożyć na
wet akcji wsiępnei, ktćrabj- w kon
sekwencji poc ‘ gać mogła za sobą 
przekroczenie, Wreszcie referent nie 
godzi się na propozycję rozciągnię
cia 10°/t dodatku na podatek ma
jątkowy.

Pos. Rataj (Piast) sprzeciwia s:e 
wnioskow: pos. Czapińskiego, zgła
szając swój wniosek i domaga się 
skreślenia art. 11, zapowiadaiąc, żc 
bronić sie będzie stanowczo przeć’w 
wprowadzaniu obciążenia podatko
wego z okazji ustawy skarbowej.

W  dalszej dyskusji • pcs. Chrucki 
( .1 <cr.) zgłasza popraw kę, ażeby
p od czas se: i sejm ow ej nie dopusz
czano żad n ych  w yją tk ó w  w praw ie  
budżetoweiE Sejm u, a tylko gdy 
-bejm nie jest zebrany.

W związku z poprawką w spra-

tabaczhych, 4 A  ilu innych robotni
ków warsztatowych zajęto obecnie 
w N.emczech odpowiedzialne sta
nowiska? Islonie, dziś niemiecki ro
botnik czuje w w y i szym stopniu 
przyi* iązanie do swego kraju n ż 
kiedykolwiek. I przezto jest właści
wie wszystko powiedziane. ^Partia, 
której nie brak odwatri żądać od 
narodu wielkich ot.ar, kom icznych 
dia zachowania jego niezawisłości 
i wolności czyi zostałaby znienawi
dzona i zg.nęłaby wskutek własnej 
nieudolności"? Mimuwoli przez ana
logię, przypomina mi się myśl, wy
powiedziana przez słynnego pro e- 
sora lwowskiego Leopolda Caro. 
„Im silniejszą' będzie Polska i im 
lepiej będzie się w nie* czuł niepol
ski element, tem dalej będzie się 
on znajdował od myśli, szukająctj 
ujścia zagranica tern łatwiej będzie 
on pracował dla dobra Polski, a 
tem samem dla swego własnego 
d ob rr"..

Niem. ‘ck robotnik wie, że szczę
ście Niemiec: jest jego szczęściem. 
Tu właśnie gnieździ sie nowo-nie- 
miecka narodowa solidarność

Dr, Grzegorz Wirssubski

Z OKNA REDAKCJL 

Śmierć ‘kwiatów.
i . . . . .
Umarły moje kwiaty, — 
umarły z tęsknoty do słońca — 
garanjum, pelorgonj'a 
i 'uksja rożowo kwitnąca.

Nie mogły żyć juz <5 użej 
nie mogły ni jednej chwilki 
teraz w doniczkach sierczi 
ich smutne, nieżywe badylki 

«

A tak czekały długo, 
czekały w udręce i inęv.e 
do nieba wyciągały 
pożółkłe gałązek ręce

fc
Modliły się do słońca 
choćby o promyk mały, — 
słońce nie przyszło jednak — 
i dziś nad ranem skonaiy. r ,

biec

wie 10°/» dodatku dla urzędników 
pos Hołynski (BBj nie uważa za 
możliwe pokrycie tego podatki. 
z  podniesienia podatku obrotowego.

Na posiedzeniu popoludniowen* 
kilkakrotnie zabierał głos min. Skat.- 
bu Czechowicz, przestrzegając przed 
uchwalaniem budżetu deficytowego, 
który wywrze najfatalniejsze wraże
nie w kraju i zagranicą i oświadezr. 
w imieniu rządu, że merno ’ takiej 
siły. któraby go zmusiła do wyko
nywania takiego budżetu. ’ ’

Oprawa rzekomych nadużyć 
w dyrekcji radomskiej,

✓
Sejmowa komisia komunikacyjna 

obradowała dziś pod przewodnic
twem pos. Sobolewskiego (BB) nad 
wnioskiem pos. K apelińskiego i tow. 
w sprawie rzekomych nadużyć w 
w dyrekcji kolejowej radomskiej. 
? o  dyskusji postanowiono zażąda«- 
wyjziśnień od rządu. Wniosek posłów 
frakcji komunistycznej w kwestji. 
przyznania dodatku dla robotników 
węzła warszawskiego odesłano do 
komisji budżetowej.

NOWOŚCI W Y DAWN I CZE-

- —  N it  froncie guspudartizyrr. W  
dziesiątą rocznic^ odzyskania nie
podległości. 19’ 8 11. X1 1928. War
szawa. Wydawnictwo miesięcznika 
„Droga" str. 442 —  Ylll nl (Skład 
główny „ll^oga", Chmielne aa m. 5).

W  dziesią ą joczn icę odzyskania 
niepodległości wydawnictwo m ie
sięcznika Droga" wystąpiło z sze
roko zakrojoną publikacją p. t. „Na 
froncie gospodarczym" obejmującą 
syntetycznie ujęty całokształt za
gadnień ekonomiejrych  Polski dzi
siejszej. Na toin ton świadczący,jak 
poważna dokonywa się u nas praca 
w dziedzin.e myśli społeczno-gospo
darczej. składa się 36 rozpraw w y
bitnych naszych ekonomistów, bio 
rąeych czynny udz al w budowaniu 
zrębów gospodarczych nowej Polski. 
Wszystkie te prace związane są wy
raźnie zarysowaną myślą przewod
nią, tak, że wielka ta publikacja 
zbiorowa ma charakter szczegóło
wego programu gospodarczego.

Dlatego też książka ta przyczy
ni s!ę z pewnością do dalszego po
głębienia naszej myśli gospodarczej 
i będzie niewątpliwie czytana z za
ciekawieniem nietyiko przez fachow
ców i specjalistów ale i przez sze
roki ogół czytelniczy, wykazujący 
coraz silniejsze zainteresowanie za
gadnieniami natury gospodarczej

ność i sprawował :ą z wielkim diai 
swego społeczeństwa pożytkiem do 
przewrotu bolszewickiego, d o  któ
rym musiał emigrować z kraju do 
Konstantynopola, gdzie mieszkał aż 
do riudawnr

Tyle o nowym metropolicie Ka
raimów ich oficjalny organ, co zresz
tą w znacznym przytaczamy skioc.e. 
Odnosząc się zawsze z symoatją do 
SDołeczeństwa karaimskiego (na któ
rą cno w zupełności zasługujęj cie
szymy się, że na jego czele stanął 
duchowy przy w > Jca tej mia/y

Język „Myśli Kar." jest dwojaki. 
Artykuły o tr« sci ogólnej, naukowej, 
kronikarskiej i t. p., pijane 5ą pc . 
polsku, zaś część literacka po kara- 
msku. Do tej ostatniej aczywiście 

należy wiersz poety trockiego SZe- 
mao Firkowicza p. t. „Kyna" (Elegia), 
poświęcony bł. pamięci Emanuelowi 
KobecHemu, zmarłemu 5.11.2.7 r. wiel
ce dla społeczeństw? K araimów pol
skich zasłużonej jednostce, wice"pre- 
zesowi Wil. Okr. Izby Kontroli, pre
zesowi Karaimskiej ( irr.iny W yzna
niowe;’ 1 w okacn. Śmierć jego 
Jest dotkliwą j dla r tegoż społ ;zeń- 
stwa stratą,1 awdzięcza ono Zmar
łemu wiele. Pamięć ego niezmor
dowanej pracowitości, energ i, w.el
ki ej szlachetności i dooroci na zaw
sze w umysłach współrodaków po
zostanie. Stratę znaczną poniosła i . 
Rzeczpospolita, której ubył dzielny 
i zacny obywatei

Ustępują z życia weteran, pracy 
społecznej, w ślad ich wstępuje: no- i 
we pokolenie; idą młodzi, zajmują

opró żnione w i różnych dziedzinach 
tego życia placówki. Oto coraz to 
żywiej daje znać o sobie, tymcza
sem na łan* »ch „Myśli Karaimskiej" 
młody i zdolr.y uczony, orjentalista, 
p, Ana.yasz Zajączkowski. Należy 
do znanej i szanowanej, trockiej ro
dziny karaimskiej i ju od kilku lat 
poświęca się badan.i»m jjczystej 
mowy pod k-erunkicm prof. T . Ko- 
walsk-ecro na Uniw. Jagiell. w Kra
kowie (tu mimochodem stwierdza
my, iż przydałaby się odpowiednia 
katedra na U. S. P J.

W  omawianym zeszycie „M. K ." 
są jfigo dwa artykuły; pierwszy, to 
rozprawa literacko - filologiczna o 
zbiorze pceżyj karaimskich, utalen
towanego poety S. Kobeckiepo. zaty
tułowanych „ Irtar" (Pieśni), wyda
nych w r. 1904-ym. Jest to dziś już 
rzadkość bibliograficzna, ze wzgiędu 
na swoją wieloraką warto:: godna
przypomnienia i ściślejsze! oceny. 
°onadto utwory te są z natury rze
czy szerszemu ogółowi niedostępne, 
należy sie wiec podziękowanie, p. 
Zajączkowskiemu, że je w tym omó
wieniu i treściowo (przynajmniej w 
części) i formalni: uprzystęonił tak
że t. zw. laikom, tembardziejh że 
przez swoją znaczną i różnorodną 
osobliwość są barduo godne poz- 
naria. _  ,

„Karaim: żyją na półwyspie
Krymskim 2000 lat Tatarzy zaś z 
górą 700“ Tak rozpoczyna uastęp- 
ny artykuł p T. S. Lewi-Babowicz, 
Kar*-im z Krymu, współpracownik, 
korespondent ..Myśli Kar.". Daje on

rzutom autorów dwóch, wyszłych w 
Konstantynopolu książek, Domawia- 
ących Karaimów krymskich o ucis

kanie tamtejszych Tatarów, wespół 
z Rosln P. Babow:cz wykazuje w 
sposób nader przekonywujący całą 
bezpodstawność tych ataków, przy
taczając mnóstwo c:ekawych dowo
dów— faktów przec;wko nim. W ogóle 
cały artykuł rc. się od za*muj„,cych 
danych z przeszłości karaimsk Lej 
Niektóre nas bezpośrednio obchodzą.

„W  r. 1398, W . Książe Litewska 
Witold, zaw; srając pokój z chrnem. 
postawił za w runek oderąpienie mu 
kilkuset rodzin. Karaimów tych po
chodzących z Sołchatu (obecnie Str- 
ry K-ymJ os edlił W itold na ziemiach 
polsko - litewsk’ch jako wzorowych 
rolników i ogrodników, a oni zorga- 

. nizowal. kolonu w nr lastach1 Troki. 
Luck, Poniewież I Halicz",

P. Lewi-Babow cz jest jak u nai 
w przypisku p. A . Z. informuje ed- 
nym z nadepszych znawców kultury 
muzułmańskiej.hazzanem karaimskim 
w SewastoDolu.Tembard^iej zatem sa 
jego słowa interesujące.

„Din da seza —  taki jest tytuł 
artykułu w języku karaimskim, idą
cego Dezpośrednio potem. Znaczy to 
„Religja i język". Autor jego p. 
„Eszct" omaw; a w n:m znaczenie 
tych dwóch czynników ' dla życia 
: kultury Karaimc w

Zarówno też jak i dwu po nim 
następujące wiersze p. Zacharjasza 
Abrahantowicza ( „ Tigendi ja z “ —  
Skończyło si ę lato/ . i p, Sergjusza 
Rudkowskiego ( ,  Tergieninde“)  pisane 
są w  narzeczu halickiem jązy kaka-
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St&u gospodarczy, oświata i sf o su a ki polityczne 
w powiecie śwfęmósk**!?.

( Korespondencja specjalna jĘurjera Wileńskiego"),

Stan gospodarczy.
Pow iat śwśęciŁłiski, posiadając 

, dosyć nieprzyjazne położen ie ge
ograficzne i ostry klimat znajduje 
się— jeśli do tego jeszcze dodamy 
marną g lebę— w ciężkich warunkach 
gospodarczych. Rolnictwo, postawio- 

f ne przeważnie na b. niskiej stopie
Kulturalnej, w słabym stopriu roz-

. 'fehrija  się— nie rokując w idoków  na
H ^ K z y s z ło ś ć .  Z  tych w zględów  ko- 
H PP>ieczną jest wzm ożona akcja spo" 

łeczeństwa oraz w ładz państwowych 
w  kierunku niesieiiia lolnrctwu szyb
kiej i wydatnej pomocy.

Chodzi tu o podniesienie kultu
ralne gospodarstw małorolnych, sko
masowanie ich oraz wskazanie ko
rzyści racjonalnej gospodarki. A żeb y  
zacnęcić wieśniaka do dobrej uprawy
ziem i, potrzeba na to realnych do-

t w odów , a dow ody tak.e można 
m ieć tylko przez racjonalne pro
wadzenie przynajmniej jednego go 
spodarstwa na gmin.  ̂akie racjo
nalnie prowadzone gospodarstwo, z 
Którego wieśniak m ógłby brać przy- 

( kład, mogą prowadzić, mojem zda" 
niem, średnie i w iększe w rsności. 

t Ostatnio pod w pływ em  tenden-
cy j rządowych w  celu podniesienia 
Tolnictwa w ładze pow iatowe, oraz 
działacze społeczni rozw inęl’ inten
syw ną akcję w ctlu  podniesienia 
stanu kulturalnego rolnictwa.

W e  wszystkich granach naszego 
powrntu istnieją już kółka rolnicze, 
w  których praca choć naogói leni" 

lecz stale posuwa się naprzód. 
^ ^ ^ F o ją d a n em  jest zakładanie przy 

T tych kółkach stacyj rozpłodowych 
inwentarza żyw ego, oraz wyposażę" 
nie kółek w takie narzędzia gospo
darcze, sak liery, F*ewniki i t. d- 

Kw estja  poprawienia rasy koni, 
krów  i świr. iest zagadnieniem nie
zmiernej wngi. Bydło, konie i świ
nie, jakie hodują nasi wieśniacy są 
skarłowaciułe i nie prz .Ustawiają 
prawie żadne; wartości, gdyż w  prze" 
cę itrym  stopniu nie pokrywają wieś" 
m akow : kosztów ich utrzymania.

Gospodarstwa małorolne, obc:v  
żone podatkami nie są w stanie o 
w łasnych siłach w ydżw ignąć się z 
nędzy— a groźny ten stan pogłębiła 
-klęska nieurodzaja w  ostatnim roku. 
Już dzisiaj w iększa część drobnych 
roln ków  zaczyna kupować zboże na 
chleb, a co będzie wiosną.-*

,Vypada jeszcze wspomnieć o 
konieczność zmeljorowar.ia bagni

stych przestrzeni, które zajmują 
dość poważny odsetek grunr,’iw— 
oraz o kwestji zaopi trywania rolni
ków  przez kółka rolnicze w  dobo
row e nasiona i nawozy sztuczne na 
kredyt.

T e  krótkie uwagi— wskazują, jak 
dużo ,cszcze w tym zakresie pracy 
pozostaje do zainicjowania i w cie
lenia w  życiu. - - ■

Oświata.
M ów iąc o stanie ośw aiowym , 

muszę rozpocząc od zkomictwa 
powszechnego państwowego i pry
watnego. W  okresie niepodległości 
szkolnictwo powszechne w  naszym 
powiecie dość pomyślnie .ńę rozwija. 
Mam tu na myśli stopień organiza
cyjny, wyr.howawczo-pedagogiczny 
i poziom  nauczania.

Nauczycielstwo powiatu święcijiń- 
skiegc na drodze zdobywania w ie
dzy fachowej i kwalifikacyj zrobiło 
wielki wysiłek i dziś m ożem y po
w iedzieć, ze typ nickwalił ikowanego 
nauczyciela w  naszym powlec*,: 
prawie że zniknął.

W ładze szkolne, chcąc umożliwić 
mnl .j szóści litewskiej zdobywanie 
w iedzy w  jej ojczystym  języku, po
stanowiły w tym celu wyszkolić na
uczyciela. Dzięki rządowym  kursom 
języka litew skiego— znaczny odsetek 
nauczycielstwa język  ten opracował 
do tego stopnia, że w  kilkudziesi ę - , 
ciu szkołach rządowych —  jest on 
wykładany, będąc traktowanym bar
dzo poważnie zarówno p izez  nau
czyciela, jak i w ładze szkolne.

Postęp w  kierunku podniesienia 
poziomu naukowego i w ychow aw 
czego w  szkołach powszechnych 
jest całkiem w idoczny i rokuje jak- 
najlepsze nadzieje.

W  dziedzinie oświaty pozaszkol
ne. praca również posunęła się na
przód. W  bieżącym  roku skolnym 
na terenie powiatu mamy trzydzie
ści kilka czynnych dobrze prospe
rujących kursów dla dorosłych.

Rozw inięciu akcji na szerszą ska
lę, stui na przeszkodzie głównie brak 
środków finansowych. To , co jest, 
trzeba zawdzięczać ofiarnej pracy 
nauczyciela, który rozumiejąc interes 
ogółu i państwa, pośw ięca godziny 
>wego wypoczynku dla dobra spo

łecznego.
Marjan Swiscicl 

(D , c. w.)

KRONIKA WIL.-TROCKA.
—  Plaga wilków. V7 związku z 

szerzącą się coraz bardziej plagą 
wilków, z różnych stron wojewódz
twa nadchodzą wiadomości o nie- 
by i-ałem w prost rozzuchwaleniu 
tych bestyi. Wiadomości te są 
przerażające tembardriej, i  e cho
dzące calem* «tedarni wilki nietylko 
że tob*ą ogromne spustoszenia 
wsrć d inwentarza, ale, napadając 
nawet na osiedla, powodują nie
bezpieczeństwo dla życia sam< j 
lui rości.

>on' ej zamieszczamy ledną z 
takich wiadomości, nadesłaną nam 
przez naszego stałego czytelnika z 

marnego Boru.
„W  , Curjerze Wileńskim" z dn. 

4 b. m. ukazała się wzmianka o 
ladze wilkć w, grrsujących w gmi- 
ie rudzi&Kiej Otóż n*< stety nietyl

ko gmina rudziska jest tein nie- 
szczęiciem dotknięte. Pojawiają się 
oni u naa i to ogromnerr.' nieraz 
^tadam przyczem są tak rozzuch

walone, nawet o zmroku pory
wają z podwórzy psów.

Wychylenie s ię  w nocy chociaż
by o kilka krokow poza dom iest 
połączone z wieltóem niebezpieczeń
stwem dia życia, czego dowodem 
sa liczne ślady, widoczne każdego 
ranka tuz koło budowli".

Józef Iwanowski.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
—  Teatr Miejski. Jak było do 

przewidzenia, Teatr Miejski pod dy- 
reknią, przepraszam, w dzierżawie 
p. jaroszyńsKłcgo przy „re':yserji" 
p, Skąpski ?go musi kuleć. Obecnie 
prowadzi się gospodarkę rabunko
wa, która doprowadza do takich 
anomalij jak st/ajk personelu tech
nicznego niemal na 5 minut przed 
rozpoczęciem przedstaw enia. Powo
dem strajku było nie regularne wy
płacanie należności personelowi te
chnicznemu. Sytuacja teatru zdaje 
s,ę być krytyczną. ojkot zr strony 
miejscowej prasy, wstrzemięźliwość

raimskiego, różniącem się nieco od 
mowy Karaimów trockich. T a  ostat
nia ma być czystsza, bardziej rdzen
na z punktu widzenia filologicznego.

„Na marginesie studjum Bałaba- 
na“ „Karaici w Polsce—jest to dru
gi z wspomnianych, artykuł p. Za- 
jęczkowskiego w tym zeszycie. Dru
ga zarazem odprawa na zarzuty pod 
adresem Kara-nów, tylko znacznie 
od poprzednie* ostrzejsze A le 
też te „zarzuty to iuż oszczerstwa.

P. Maje/ Bułaban. skądinąd b. 
zasłużony badacz historji zjrdow w 
Polsce zabrał się niedawno do ba- 
<dan'a przeszl aści Karaimów, samo
władnie i bezpodstawnie na rzecz 
żydowsko ici ich anektując, oraz 
Taktując z dziwną u „naukowca", 

wyraźnie nieprzy’ izną, a nawet 
wrogą tendencję. Praca jego ( w s d o -  

mniane wyżej stuajum) poza mnó
stwem błednw (choćby UDarte uży
wanie nazwy „ Karaita" zam. „K a
raim", jedynie właściwej) obfituje w 
wyraźne fałsze historyczne, nace
chowane równie wyraźną, wspom
nianą :ia początku niniejszego arty
kułu złą wolą, widoczną także w 
ttndency;nem przekręcaniu cytat z 
innych auto*-ow, na ten sam temat 
napisanych dzieł. Ta zła wola w y
daje się tu tak oczyw:sta, że cho
ciaż zdumiewający jest taki brak 
objektywizmu, bezstronności u hi
storyka, to nie mni:j inne tło- 
maczenio jsst nieprawdcfpodobne. 
Dalej, z tendencyjnością ową po
łączona ;cst duża ignorancja, w kwe- 
stjach filologicznych zwłaszcza. W y
stępuje to w pracy p. Bałabana,

tam gdzie on nieostrożnie stara się 
zdefinjować język karaimski. ; Po
dobne n eoijentowanit sir w tych 
kwestiach jest dla historyka poważ
nym defektem.

przy tem W6zyst*iem rozprawa 
p. B. niepozbawiona ‘esi: pewnych 
zalet w tych miejscach gdzie autor 
opie.a ją na poważnych pracach 
źródłowych, abstrahując od wszel
kich tendencyj a czerpiąc materjaly 
bezpośrednio z archiwów. O  tych 
momentach wspomnimy jeszcze kie
dy.ndziej osobno.

Resztę zeszytu wypełniają recen
zje, bibljografja kronika życia ka
raimskiego. Z  pierwszych zasługuje 
na uwagę sprawozdanie z bardzo 
cennej i ciekawe* pracy prof, Kowal
skiego: „Pieśni obrzędowe w narzeczu 
Karaimów z Trok". Ponadto aby 6ię 
ustrzec od błędnych informacyj w tej 
dziedzinie warto przeczytać spra
wozdanie z książki p. B. Janusza, 
lwowskiego konserwatora pono peł
nej najrozma.tszych nieścisłości i błę
dów, dość powierzchownie opraco
wanej jest także wzmianka o jzsz- 
nze jednej m do szerszemu opółowi 
znane kradzieży p, Schummera, mia- 
nowic* : o jego artykule w miesię
czniku „Naokoło świata", bezcere
monialnie „ściągniętemu" po kawał
ku z różnych artykułów „Myśli Kar".

Na tem kończymy sprawozdanie 
z tego tak ciekawego czasopisma 
obiecując powrócić *eszcze przy naj
bliższe., okazji do niektórych zawar
tych w nim rzeczy.

S. Rlaczyńsli,

W alie  zebranie członkiń Związku 
Pracy Suoł. Kobiet,

W  poniedziałek dnia .28 m.
0 godz. 18-ej w lokalu Z. G. W . 
Wilnie odbyło się walne zebranie 
członkiń Związku Pracy Społecznej 
Kobiet m. Wilna przy licznym u- 
dziale. Obrady zagada i przewodni 
czyla na zebraniu p. Helena Prc i- 
cowa v iceprzewodnicząca Związku. 
Przewodnicząca zakomunikowała, że 
w dniu 17 lutego r b. odbędzie się 
doroczny Walny Zjazd delegatek 
prowincjonalnych kół Związku. 
W ówczas Zarząd przedłoży wyczer
pujące sprawozdanie. Naraz* 5 pod
kreślić należy szybki rozwój organi
zacji, i w związku z tym rozwojem 
niezbędną potrzebę rewizji statutu. 
Możliwem byłoby również ewentu
alne połączenie się Związku Płacy 
Społecznej Kobiet, obejmującego 
województwo wileńsk e i część no
wogródzkiego, ce Związkiem Pracy 
Obywatelski ;j K ob ’“ t w Warszawie. 
Połączenie takie jednak W obecnych . 
warunkach nie byłoby wskazane ze 
względu na zbytnią centralizację 
związku warszawskiego i brak zro
zumienia z jego strony potrzeb pro
wincji. W  dyskusji nad tą sprawy 
oświethł ją w sposób fachowy red. 
Franciszek Świderski. WyrJkiem dy
skusji była powszechna opinja prze
ciwna połączeniu się ze Związkiem 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w W ar
szawie, o ile Związek ten nie przy
stosuje swego statutu do naszych 
potrzeb. W  zasadzie stworzeń' jed
nej wielkiej org-inizac”  kobiecej mo
głoby mieć duże znaczenie. Zkolei 
przystąpiono do dyskusji nad po
prawkami do statutu Związku Pracy 
Społecznej Kol iet ,w Wiln*e. Po
prawki te w ostatecznej redakcji 
przedłożone będą walnemu zjazdowi 
do zatwierdzenia.

Następnie p. Jadwiga Małowi iska 
poinformowała zebrarrs o pracach 
Wileńskiego W ojewódzkiego Kom;-

1 tetu Pracy Kobiet na Wystawie Pow 
szechnej Krajowej w Poznaniu. K o- 
mi*st zbiera materjały, które mają 
ilustrować społeczną, ' zawodową, 
umysłową pracę kobiet na terenie 
województwa wileńskiego. Maierjały 
te będą służyły ’ do sporządzenia w 
Warszaw ę w Kom*tecie W ykonaw
czym odpowiednich statystyk i w y
kresów i wejdą w skład ogólno-pol- 
skich eksponatów z tej dziedziny na 
Wystawie Poznańskiej. Dzięki za
biegom i staraniom kobi et polskich 
powstanie na P. W . K. specjalny j  
pawilon Pracy Kobiet, zbudowan. 
według projektu architekta Hrynie- 
wieck.ej-Piotrowskiei z funduszów 
zebranych drogą sprzedamy żetonów
1 10 zlotowych. W  ostatni.* chwili
powstała ter myśl wydania księgi 
poświęconej specjalnie pracy kobiet 
na W i eńszczyźnie. Na czele Kom i
tetu Redakcyjnego stanęła p. H ele
na Romer-Ochenkowska. Zebranie 
poleciło Zarządowi zorganizowsić wy
cieczkę koDitt z Wileńszczyzny na 
Powszechną Wystawę Krajową w 
Poznaniu, W  końcu dokonano wy
borów delegatek Wileńskiego Ko^a 
na wspomniany na wstępie walny 
Zjazd. Wybrane p.p W eronikę Łan- 
nicką, Janinę Fioldcrfową i doktoro
wą Safare wieżową.

szerokiej publiczności od uczęszcza
ni i dc teatru, chaotyczność progra
mu, składającego się przeważnie ze 
sztuk małowartościowych, przy tem 
niezmiernie słaba reżysei.a, konku
rencja świetnie prowadzonego Tea 
tru Garnizonowego— oto istotne przy
czyny sytuac“ , ’w j&kifci się znalazł 
groazieńsl i teatr miejski.

P. Jaroszyński usiłował wymódz 
od Rady W ejsl ej podwyższenie 
subsydium z 5.000 na 9.000 złotych 
miesięcznie. Rada Miejska odmówi 
ła. Słusznie. Nlewolno wyrzucać fun
duszów, tworzonych znojną ręk- po
datników, na niefortunne przedsię
wzięcie pod szumną nazwą Teatr 
Miejski" Jaroszyński “ Skąpski. T rze
ba jzukać innych dróg wyjścia.

KRONIKA ŚWiąCIAŃSKA.
—  Funduuz na założeure spół

dzielni lniarski aj. Gmina hoduciska 
w budżecie na rok 1929—3C uch
waliła 2.500 zł. na zało enie spół
dzielni lniarskiej.

Na ile ta sprawa jest aktualna 
i wiadczy protest Związku Kupców' 
Żydowskich, którzy złożyli podanie 
o skreślenie tej sumy z budżetu 
gminy, tembardziej, że i sprawami! 
budżetu gminnego nigdy dotychczas 
me interesowali się. Widoczni i pp. 
kupcy uprzytomnili sobie, że żero
wanie na rolniku może Śję skoń
czyć i że dotychczasowe dochody 
kupcu v przejdą do kieszeni rolnika. 

Trzeba w*edziec, ze Hoduc:szkf. 
są ośrodkiem handlu lnem, do któ
rego ciążą następujar e miejscowości. 
Postawy, Komaj.es, Mielegjany, Tw e- 
recz, W idzę i Koziany

po stworzeniu spółdzielni, han
del lnem zostanie nareszcie upo
rządkowany i przyczyni się do 
dobrobytu rolników wymienionych 
mieiscowoćci. ;

Oby jaknajprędze; się to stało!
Miejscowy.

KRONIKA
Dzii. Martyny P. M.
Jutro: Piotra Nolaskc

< i
Wschód słońca— g. 7 m. 4. 
Zachód , g. 15 m. 58.

M ETEC LOUIDZIkA 

—  Spusirzeźenia Zakładu Matbo- 
rologicznego U. S. B. z dnia 28 b. .n
Ciśnienie średnie w milimetrach 
779. Temperatura średnia — 6® C., 
Opady w milimetrach 1,9, Wiatr prze
ważający południowo-wschodni.

Uwagi- Pochmurno. Minimum — 
7® C., maiimum —  5° C.

Tendencja barometryczna: wzrost 
ciśnienia.

URZĘDOWA

J f t N  B U Ł H A K
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jag ie l lońska  8, te le fon 9685 przy jm u je  od godz. 9—f>

—  Przyjęcia u p. Wojewody. Wczo- 
rrj p. wojewoda odb; 1 konferencję 
z prezesem Okr. Iżby Kontroli Pań
stwowej p. Pietraszewskim, mjr. 
Fieldo/fem w sprawach ośrodka W. 
F. i P. W. Pozatem iłoż.yli p. wo
jewodzie wizytę prezes Dyr. Kolejo
wej p Staszewski i p. Laguna, któ
rzy zaprosili p. wojewodę na „czar
ną kawę" kolejarzy, która odbędzie 
się 2 lutego w hotelu „St. Georges*.

—  Kdnferencja p. wojewody z 
prezesem Sądu Apelacyjnego. Wczo
raj p. wojewoda Raczkiewicz odbył 
dłuższą konferencję w sprawach 
służbowych z prezesem Spin Ape
lacyjnego p. Bicnwicem.

O S O B IS TE

—  Prezes Banku Polskiego w Wil
nie. Wczoraj bawił w Wilnie Prezes 
Banku Polskiego p. Stan. Karpiński, 
który odwiedził tutejszy Oddział 
Banku Polskiego, którego dotąd me- 
znał. P. prezes Karpiński intereso
wał się Wielce działalnością Oddzia
łu, poznał jego pracowników i na
wiązał Kontakt, z członkami Komite
tu Dyskontowego przy Oddziale W 
południe ' p. Karpiński wraz z dy
rektorem Białasem złożyli w izytę 
p. w o je w o d z ie . 1

Następnie p. wojewoda rew izy
tował p. Karpińskiego.

Wioczorem p. Karpiński opuścił 
Wilno. (x).

MIEJSKA

—  Ponedcenfs Komisji ^ulturalno- 
Cświatowej. W piątek 84 b m. w 
lokalu Magistratu odbędzie się po
siedzenie miejskiej 'Komisji Kulcu- 
ralno-Oświatot/ej. Na porządku dzien
nym między innemi sprawa podzia^ 
łu subsyójćw pomiędzy azko!.nictwo 
zawodowe.

—  Stan chorób zakaźnych. W  ty 
godniu ubiegł/m Sekcja Zdrowia 
Magistratu zanotowała na terenie 
m. Wilna 49 wypadków zasłabnięć 
na choroby zs k&źne, z czego na pło
nicę —  l§; błonicę —  1; ospę wie
trzną — .2; różę — 2; ksztusiec— 9; 
jag licę —  9, drętwicę karku — 1 i 
grypę - -  10. .

—  Rozszerzenie przytułku dla star
ców. Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo, prowadzące przytułek dla 
starców przy ul. Turgielskiei 12 za
mierza w najbliższym czasie rozsze
rzyć wydatnie lokal, powiększając 
ilość miejsc o 25 o só d .

S A M O R Z i8 D O W A
»

—  Preliminarz budżetów) Sejmi
ku wileńsko trockiego na rok 7929/30
Preliminarz budżetowy Sejmiku wi- 
leńsko-trockiego na rok 1929/30 zo
stał już ostatecznie opracowany. Fo 
stronie wydatków zwyczajnych w y
nosi on 704.565 zł., z czego na po
szczególne oddziały przypa iają cyfry 
następujące: administracja ogólna — 
9.997 zł.; utrzymanie aomn sejmi
kowego —  5.812 zł.; spłata długu— 
25 0 )0, drogi i place publiczne — 
264.075 zł.; oświata — 7.700 zł.; za
siłki dla instytucyj kulturalno-oświa
towych —  1 400 zł.; zdrowie publi
czne —  87Ó02 zł.; opieka społecz
na —  44.900 zł.; popieranie * rolni
ctwa —  122.92” zł.g popieranie prze
mysłu i handlu —  6.530 zł.; bezpie
czeństwo publiczne — 21.287 zł.; 
świadczenia na rzecz innych związ
ków komunalnych —  6.000 zł.; w y
datki różne — 11.S50 zł

Dział wydafkow nadzwyczajnych 
wyraża sie cyfrą 338.000 zł., w tem 
na budowę szosy Ponary—Landwe- 
rów — 275.000 zł.; udział w  kosz
tach budowy szmtala psychiatrycz
nego w Kojranach — 27.000 zł.

Dochody zwyczajne: mająrnk ko
muna.ny — 189.465 zł.; przedsię
biorstwu komunalne — 8.533 z t ; 
subwencje i dotacje —  17.732 z ł; 
opłaty administracyjne — 900 zł.; 
opłaty za korzystanie z urzędów i 
zakładów dobra publicznego— 59 875 
zł.; udział w  podatkach państwo
wych — 27.000 zb; dodatki do nan- 
stwowych podatków —  256.853 zł.; 

i podatki samoistne — 285.961 zł.
Dział dochodów nadzwyczajnych 

spiowadza się do cyf^y 338.000 zł.

SR R ĄW Y AK\JEM.CKłE

— Lcs podwć jnych ojców.1 Każda 
'■ najmniej świadoma stesunków^ ży~
ciowycn jednostka płci brzydkiej^ a 

i stanu swobodnego, wie, jak ciężk. 
jest los wszystkich mężów wogóle. 

> Ale najcięższy bodaj jest los tych 
mężów swoich żon, którzy są za

razem ojcami! Akademickiego Klu
bu Włóczęgów. Ojcostwo kluou 
wpada w ciągłe kolizje z ojcostwem 
rodziny I tu ciągnie i tara trzyma—  
mówią i  głęboiriem westchnieniem. 
Chciałaby dusza do raju nęcą śnież
ne przestrzenie zimą, pola tcknące 
wiosennym zapacnem świeżo zora
nej ziemi, zapach dojrzałych zbóż w 
lecie, a w  iesi ni poetyczny szelest 
opadających liści. Nęcą znane ooli- 
ęzu włóczęgów —  wyjadaczy k«puś- 
niaku ze wszystkich okolicznych 
siedzib wiejskicn. Ale obowiązek 
rodzinnjt troska fyciow a przyczepia 
się do kołnierza p&ltota i nie pusz- 
eza ani ki okiem za próg domu. 
Konflikt ten rozszczepia i łamie du
sze tych omów —  włóczęgów, któ
rych tryb życia przykuł mocno do 
jednego miejsca, jedyn y łcń dzień 
wytebmenie i spokoju tć pierwszy 
luty. Tego dnia jedynie mogą Do
godzić swe Włóczęgostwo ze swojem 
życiem osiadło rodzinnem, pakując 
się wraz z całą rodzinna na wielki 
bal włóczęgów. To też każdy z nich 
skwapliwie czeka tego niezrówna
nego momentu w życiu i wracając 
nad ran era do domu, wzdycha, że 
oto znów zacznie się konflikt mię
dzy ojcostwem włóczęgowskiem a 
ojcostwem rodz*nnem.

Robespterre.
— Crwarfek akademicki. Dziś w 

„Ognisku" o godz. 20 min. 15 roz
poczniemy rozmowę na aktualne te
maty: o obecnym staiae „rzeczpos
politej akademickiej w W iln ie", o 
„ludziach dobrej woli" i o X Sesji 
Rady Nacz. „Odrodzenia", która 
niedawno odbyła się w Wilnie, ja 
ko c jednym z wyrazów ogólnych 
dążeń dc reform.
"7

Z I Ł K A M  U i ODCZYTY

— Wił*. Kolo Bibłjotekarzy Pol- 
skicti l  lutego 1929 r. o godz. 8-ej 
wieczorem f odbędzie się w Uniwer
syteckiej Bibljotece Publicznej 59 
zebranie członków z odczytem 
p. Włodzimierza Piotrowicza b. t.: 
„Teoretyczne zasady wypożyczania".

Wprov:adzeni goście mile wi
dziani,

K ARNAW AŁO W A

— Doroczny Bal Wojewódzki, któ
ry się odbędzie dnia l-go  lutego w 
górnych Salonach Pałacu P. Woje
wody, ;w*ywołał jak co roku żywe 
zainteresowanie wśród sfer spofecz- 
nycn i towarzyskich naszego miasta 
i województwa. Tradycja Balu usta
liła już, że łączy on pożyteczny cel 
społ-czny— wsparcie materjalne Za- 
Laaaówi Opieki nad Dziećmi — z ży
wą i estetyczną zauawą taneczną i 
towarzyską

Pomysłov’ą dekorację styiową Sa
lonów zaprojektow a] i inż. arch. W  
Małkowski Dekoracje z : ży wych 
kw ;atów i zieleni uzupełniają całość 
artystycznej oprawy Baiu.

Tańce bęuą odoywały się w dwócl 
jednocześnie Salach: — w Białej za
proszeni w liczbie 9 pp. v ’odzireje 
prowadzić będą tańce tradycyjne, 
według uctalonego -w karnecikach 
pomjsłu prof. F  Ruszczyca porząd
ku, or?z w  ostatniej sań Pałacu, 
gdzie współczesność znajdzie swój 
wyraz w dekoracjach i w tańcach. 
Salony środkowe Pałacu przeznaczo
ne zostały na rozmowy, wypoczy
nek, bufet i t. d.

Początek Balu wyznaczony zo 
stał na godzinę 10 wieczór; punktu
alnie zaś o godz. 11 wieczór roz
pocznie się polonez. Do tańców przy
grywać będą trzy orkiestry: dęta i 
smyczkowa 6 p. p. Leg  oraz jazz- 
bańcl *

Panie przy wejściu na Bal otrzy
mują karneciki z wiązankami ży 
wych kwiatów. Dla wygody Pań 
czynni będą dwaj fryzjerzy w cią
gu całego Balu.

Pozostałe b.lety naoywać można 
w  Urzędzie Wojewódzkim pokG jv& 
40 codziennie od i i  do 2 w połud
nie (tel 512).

— Maskarada Harcerska odoędzie 
się w  niedzielę dnia 3-go lutego b. 
r. w sali gimn, im A. Mickiewicza. 
Druhny. Druhów, Przyjaciół i Sym
patyków Harcerstwa prosi o przy
bycie na „Maskaradę" Cza~na Trzy
nastka Wil. Drużyna Harcerska. Do- 

ibry Humor konieczny. Ooowiązuja 
stroje i kostjuny „com mioł — tom 
wdzioł". Początek „Maskarady* o 
godz. 17 (5 p. p.}. W  czasie „Ma
skarady" zostanie przeprowadzony 
konkurs w celu wybrania raj.ad.niej- 
szej harcerńi i najbrzydszego nar- 
cerza drużyn wileńskich. Szyjcie ko- 
stjumy i przybywajcie liczcie. Wstęp 
1 zł. dla wszystkich gości bezwzglę- 

• du na płeć i wiek.
— Doroczna Reduta Artystów  Te

atru Polsk ego. Dowiadujemy się, że 
p ro tek to ra t nad tą bezwątpienia naj
weselsze; zabawą Karnaw~ału, objął 
Pan W ojewoda Władysław Raczkie- 
w jcz . Komitet przystąpi* już do roz
syłania zaproszeń. Jak wiadomo Re
duta Artystyczna odb iz ie  się dnia 
7 go lutego, t. zn. w Tłusty Czwar
te k  w salonach Kasyna Garnizono
wego. ' *

; —  Doroczny Bal Pocztowy. W 
dniu 2-go lutego 1929 r. w sali b 
Apollo ul. Dąbrowskiego 5 odbędzie, 
się Doroczny Bal Pccztowy pod pro
tektoratem prezesa Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów p. inż. J. Żółtowskiego

Zaproszenie otrzymać można u pp. 
gospodyń i gorpoaarzy. Początek Ba 
lu o g o d z  22. Do tańców będą przy
grywały ? orkiestry.

—  Doroczny Bal Korpusu Poaofi 
cerów D, O. War. Wilno adbędzie się 
«  dniu 1.11 r. b w salonach Klubu 
Kolejowców przy ul. Dąbrowskiego 
Kr. 5 , 1 1 :

Zaproszenia otrzymać można w 
Komitecie Zabawowym Podoficerów 
przy D. O. War Wilno.

RÓŻNE

—  medale dla urzędników skarbo
wych. Minister • Skarbu upowsżuił 
prezesa Wileńskiej Izby Skarbowej 
do przyznania prawa do medalu 
10-lecia odzyskania Niepodległości 
Urzędnikom. Skarbowym Okręgu W,- 
leńskiego.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (na Porvilr.ee,,

— Dzia i jstrs świetiia komsdja Ą. Slt- 
nlm vi(QD — „Murzyn warszawt-i z Stefa- 
nam Jaraczem w postaci liertmi_ńskiegc. 
Sa to o* tatnie ptzedstawienia tei komedj1

— W piątek, dnia 1 lutegi pieml.ra o lo t
nej sztJki J Benaverue p. t. „Krąg jntere- 
sóv*. Do sztu ci tej pizygotowały pracownie 
Reduty nowe, bogate ut-iory, ściśle według 
histoiycznych wzorów „com nedii del‘arte*— 
oraz nowe dekorncje, imitujące prymityw in 
scemzacyiny starego teatru, zaprojektowane 
przez dyr. Tr-cińskiego „a . ykona- s przez 
art. mai. H. Zwolińskiego, ilustracją muzvcz 
na. dooral mscenizato' z m r ‘ 0  znanych, 
młodzieńczych ope- Mozarta—„Zaide* i „La 
finta giardiniera".

Trzedstawieme to oDudzilo powszechne 
zaciekawienie

Bilety już są do nabycia w „O bisie*.

TEATR POLSKI (sala rLutnla").

—  Występy Karała Adwentowicza. Dziś 
powtórzenie wczorajszej premjery „Ojca* — 
Strindberga, w kiórym Karol Adwentowicz 
tworzy niezapomnianą kreacją.

— Premjarr .Żywego trupa* — Tołstoja. 
W piątek po raz pierwszy rozgłośne sztusa 
Lwa Tołstoja .Żywy trup* z Karolem Adwen
towiczem w roli Fiedi Protasowa.

— „Hamlet* dla młoezieży. W sobotę 
o g. 4-nj p. p. i w niedzielę również o g.
4 ej pp grany będzie „Hamlet* z Ka'o,em 
Adwentowiczem.

Ceny ha te widowiska zniżone do po
łowy.

Wileńskie Tow arzystw o Fiiharmonicz- 
ne w Reducie ne Pohulance.

W poniedziałek dnia 4-go luti go o godz. 
8 wieczorem odbędzie sią niezwykie intere
sujący i jedyny w swoim rodzaju koncert 
ka.n< ralny Stowarzyszenia Miłośników Daw
nej Muzyki w Warszawie.

W programie utwory XVI i XVII stulecia 
w szczególności usłyszymy wokalne utwory 
Mikołaja Gomółki, Szamozulskiego, Pękiela. 

•Palestriny, Orlanda di Lassa. G. Gaorielleg. 
oraz instrumentalne Szarzyńskiego. Erleba- 
cha i Stamitza. W niezwykłym tym koncer
cie biorą udział, Chór Stowarzyszenia pod 
dyr. B Rutkowskiego, Zespół .Trio Sonula* 
ora: doskonała śpiewaczka M. Modrakowska.

Konrr-t ten będzie probierzem t muzy-
^kainości Wilnian. Bilety po najniższych ce- 
- naeh są do nabycia w biurze „Orbis* ui. 
Mickuwicza 11.

R A D O  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Faia 426,7 mtr.

ŚRODA, dn. 30 stycznia.

11.56 — 12.10. Transmisja z Warszawy. 
t Sygnał czasu, komunikaty, heina! z Wieży 

Marjackiej w Krakowie o-ai komunikat 
meteorologiczny. 12.10—13.00. Transmisja 
z Warszawy. ‘ Audycja dla dzieci". 15.10 — 
15-35 Transmisja z Warszawy. „Znaczenie i 
zadanie akcń misyjnej* odczyt. 16.0C— 16.20.

. Odczytanie programu dziennego chwilka 

.litewska i repertuar teatrów ikin. 16.20— 16.35. 
'Komunika* Zw. Mlodz. Polskiej 16.35—17.00- 
Muzyka z płyt gramofon. 17.00—17.55. Au- 

-dycja literacka. „Wierna rzeka* w wyk. Zesp. 
Dram. Rozgt. Wil. 17 55- 18.50. Transmisja 

’ z Warszawy. Koncert popularny ork. Polsk. 
18.50- -19 JO. Odczytanie programu na czwar
tek i komunikaty. 1910-19.35 Transmisja 
z Warszawy. „Góry nasze na szacie zimo
wej* odczyt. 19.35— 9 55 Muzyl.a z płyt 
gramofonowych. 19.56—2000. Iransmirja 
sygnału czasu z Warszawy. 20 06 —20.25. 
Kwagrans akademicki. 20.39—22.00. Trans- 

” mis,a. z Konser-\ itorjum Warszawskiego. 
Koncert. • 22.00—23.3C. 1 -ansmisja z Warsza
wy. Komunikaty: p. A. T., policyjny, spor-

' to wy i inne, oraz muzyka tenec i i.

Na wileńskim bruku.
—  Zasypany ziemią. Wczoraj ,yr 

południe podczas robót ziemnycn 
orzy budowie domu miejskiego* na 
Pióromoncie usunęła się ziemia, któ 
ra zasypała robotnika Augusta Mar
chewko 1. 44. Zasypanego, natych
miast odkopano i po udzieleniu pier
wszej pomocy ze złamaną nogą od
wieziono do szpitala św Jakóoa.

—  Najpy zgon. Zmarł nagle Ma- 
rjar Norejko (W ęzjenna :o). Przy
czyna zgonu nieustalona.

—  Zg nęła U i  w ieści. W dniu 28 
d. m, zaginęła Marja Słomińska (No
wogrodzka 4) 1. 30. Policja poszuku
je  zaginioną,

—  Aresztowanie p-zemytnika. W  
rcieszkaniu - znanego przemytnika 
Paleckiego (Kwaszelna I5y areszto
wano Michała Klima, który dla nie
wiadomych celów przybj ł nielegal
nie z L itw y Kowieńskiej.

—  Bójkn na noże. Poaczas bó ki 
koło Hal Miejskkh nieznana sprawcy 
p»rz;ięli nożem i Stanisława W ilczyń
skiego (Raćuńska 28). Rannego u- 
nueszczono w szpitalu żydowskim.

— Z powodu cię»kśch warunków 
materialnych usiłowała pozbawić się 
życia przez wynicie esencji octowej 
14-ietnia uczenAa Rocha Botwinik 
(Suliocz 2.) Zatrutą uiokowaao vy* 
szpitalu żydowskim

— Z(.erzenie taksówki z dorożką 
Na ul. Mickiewicza koło domu Nr.

. 54 taksówka Nr. 14144, kierowana 
prze* szofera WeScela, wpadła na 

‘ dorożkę Nr. 212 powożona przez 
Kondratowicza ‘ Józefa. -W  skutek 
zderzenia koń Kondratowicza został 
zabity. Szofer zostai zatrzymany.
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Z Sądów.
Je  z łe g o  począłliii, le cz  koniec 

ż a ło sn y .
Przedsiębiorcza gospodyni i jej nadobna ptmsjunarka ograbiły

swego gościa.
Sera Finkielra&nowa, zamieszka

ła w Dzianie wręczyła niejakiemu, 
Borysowi Mnrdszt.ce pieniądze w 
kwoaie 50 rubli w złocie i 14 zło- 
tj<th, polecając mu sprcwauzenie ze 
wsi Czeczuki buhają, stargowanego 
już poprzednio.

Muraszko, zaopatrzony w gotów
ką. przed w yrażen iem  w podróż, 
zapragnął uradować sobie nieco 
duszę i w tych zamiarach wstąpił 
do jednego z wesołych lrkali, pro
wadzonego przez znaną w  całe; 
Dz.śn:e Olgę Stefan o wieżową, gdzi* 
sastał je j pensjonarkę iv  letnia Jul-

Turonok.
Zarówno gospodyni, lak też na

dobna Julcia przyjęły gościa bardz* 
aile, cymbardz'ej, le  Muraszko za- 

i az na w stępie dał do poznania, iż 
posiada większą kwr.tę pieniędzy.

Na atole wnet znaiazły się prze
kąski, a sama gospodyni przyniosła 
buteleczkę z nalewką swojego w y 
robu. ■ - -

Nalewka jednak, cboó odznacza
ła się niezwykłym aromatem zioło
wym, to jednak tak podziałała na 
M., że ten wkrótce pogrążył się w 
głęboki sen, z którego rozbudził się 
dopiero po kilku godzinach.

Jakież jednak ł yto jego zdziwie
nie, gdy spostrzegł, że ulotniły się 
wszystkie powierzone mu pieniądze.

Dom Olgi Stefanowiczowej za
mienił się w istne piekło.' To po
szkodowany Muraszko tak energicz
nie domagał się od swych towarzy
szek zwrotu pieniędzy. Zwabione 
krzykami policja narazie aresztowa
ła awanturującego się Muraszkę,

jednak kiedy ten, po wytrzeźwieniu, 
podtrzymywał w dalszym ciągu swe 
oskarżenie, postanowiła sprawę zba
dać gruntowniej.

Dokonano rewizji w „gościnneni" 
mieszkaniu Stefanowiczej, gdzie zna
leziono pusty portfel M:naszki. To 
dało asumpt do bliższego pojmania 
się z wesołymi córami Dzisny. ;

Przeprowadzona icw izja  osobista 
przy Julci dała nadspodziewane wy
niki, bowiem odnaleziono n niej 
bauknut pięcio zlotowy, srebrną zło
tówkę oraz aż osm 50-cłogroszówek, 
które Muraszko uznai za swoje.

Wobec takiego obrotu sprawy 
zarówno gospodynię Olgę, jak też 
jej pupilkę, Julcię przekazano wła
dzom -sądowym.

Sprawę tę rozpoznawał sąd Okrę
gow y na sesji wyjazdowej w Głębo- 
kiem. Przewodniczył wiceprezes wy
działu karnego sę< zia Ant. Owsian
ko przy uaziale sędziów Sienkiewi
cza i Bobrowskiego.

Po przeprowadzeniu śledztwa są
dowego, sąd wyniósł wyrok skażają
cy na osadzenie w  domu poprawy 
Stefanrwiczową prz.ez 3 lata, a Tm 
ronek, jako niepełnoletnią, na 1 i pól 
roku, zaliczając na poczet tych kar 
1 roku 4 miesięcy aresztu prewen
cyjnego. Ra—er.

I D O M - w i l l a  j
■ parterowy, murowany. skanalizowany, S 
- ziemi pół dzies., do sprzedania. S
■ Kolon),a Wileńska 7, Marja Jasus S

■J.iiiia.a... m i ■■■■■■

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
D alsze -walki w  A fganistanie.

Nowy emir.
LONDYN, 29. 1. Pat. Według telegraficznych wiadomości otrzyma

nych z Peshawarc przez , Daily Tele^raph", Ali-Ahiuedjan, były guber
nator Kaoulu oraz dotychczasowy poplecznik Amanullaha, został prokla
mowany emirem Afganistanu. Ali-Ahmedjan zamierza natychmiast masze
rować na Kabul. ----

Marsz omira na Kabul
W IEDEŃ, 29.1. (Pat.). Jak dunosi prasa, byty gubernator Kabulu. 

Achm eJ-Ali obwotany został emirem Afganistanu. Achm ed A li rozpo
czął m..rsz na Kabul.

Ewakuacja europejczyków z Kabulu.
NOWE DELHI, 21. 1. Pat Wszystkie poselstwa zagraniczne mają 

byś. z Kabulu ewakuowane, a obywatele angielscy będą wysłani do Indyj 
przed odjazdem z Kabulu posła angielskiego.

Istnieje również zamiar ewakuowaniu z Kabulu wszystkich . innych 
ęuropejczj ków.

Nowy rząd AmanułEaba.
WIEDEŃ. 29. 1. Pat. .Dzienniki donoszą z Kabulu, że Amanullach 

oświadczył gotowość objęcia z powrotem władzy królewskiej. Ustanowił 
on już nowy rząd i pragnie jak najszybciej objąć komendę nad wojskiem. 
Pewna liczba szczepów złożyła Amanułlahowi przysięgę.

Wszystkie zagraniczne poselstwa w Afganistanie otrzymały polecenie 
nieodbierania od przywódoów rew olucyjnych żadnych zleceń, gdyż tylko 
Amanullach jest prawym królem.

Habibullsh w opresji,
WIEDEŃ, 29.1. (Pat.). Dzienniki donoszą z Londynu, ie  według spra

wozdania „Dany Telegraph" z Peshawaru, Habibullah zna;, uje się nie- 
tylko w opresji wojskowej, ale i w finansowej. Usilnie on uzyskać drogą 
gwałtu pieniądze od kupców. W  stolicy Afganistanu panuje silne naprę
żenie.

W iększa część ludności oczekuje z niecierpliwością wypędzę .ia 
emira, który nie wyzbył się jeszcze swoich dawnych zwyczajów ban
dyckich.

Achmed-Ali-Chan miał już przekroczyć Jagdalak. Z  Kabulu samoloty 
anglo indyjskie transportują codziennie po 30 oeób, przedewszystkiem 
kobiety europejskie. M iędzy iuuemi wywieziono z Kabulu małżonkę posia 
francuskiego i kilka kobiet niemieci :ch.

Rewolucja w Hiszpanii
MADRYT. 29. 1 Pat. Gen. Primo de Riyera oświadczył na dzisiej- 

szem posiedzeniu zgromadzenia narodowego, iż uważa za swój obowią

zek udzielić informacyj o planowym na noc dzisiejszą w całej Hiszpanji 
wybuchu rewolicji. Pianj te jednak wszędzie doznały niepowodzenia. Je
dynie w miejscowości Ciutad Real zbuntował się pierwszy pułk lekkie, 
artylerji, który zajął koszary żandarmerji, wystawił armaty na ulicacn 5 
drogach i zatrzymał szereg pociągów

Obecnie jednak rząd może oświadczyć, że w całej pozostałej części 
kraju panuje spokój. Wydano zaczadzenia w  celu zlikwidowania wybuchu 
jeszcze przed rozjechaniem się zgromadzenia narodowego, co ma nastą
pić za trzy dni.

Zebran ie ra e czo ^ n a w có w  do s p r a w  
odszkodow ań.

PARYŻ, 29, 1 (Pat). Jak podaje agencja Ha7asa, zeoranie lzeczo- 
anawców do spraw odszkodowań odbędzie się prawdopodobnie półoticjai- 
nie w  dn. 9 lutego, oficjalnie zaś l i  lutego.

P o ż a r firnach!! p o se lstw a  polskiego  
w  Tokjo.

T0KJ0, 29, I. (Pat). Dziś wczesnym rankiem wjbuchł pożar w  g n a ł 
chu poselstwa polskiego, 'niszcząc znaczną część budynków. —  Personel 
wyszedł cało. Dwóch członków straży pożarnej odniosło rany.

Liczb a v fe.bicieiJ e is ita jz e ra *
"PARYŻ, 29. I. (Pat). „ Petit Parisien* donosi z Londynu, że ca liście 

osód, które złożyły życzenia byłemu kaiserowi, z ok azji jego urodzin, f i 
guruje zgórą u  „ys ęcy nazwisk, między innemi nazwisko Hindenourga* 
królów Szwecji i Danji oraz królowej holenderskiej.

Lwr • By^da do południowego b eguna.
W ED KN, 29. 1. Pat. Dzienniki donoszą z Medjolanu, że amerykański 

!otnik Byrd przedsięwziął v towarzystwie pilota norweskiego Batchena i 
radjotelegrafisty Jue pierwszy 5-godzinny lot w nieznane okolice oieguna 
połu in io"ego. W ciągu tego lotu dokopano ważnych odkryć. Byrd prze
leciał nad krajim  Scotta i nad skalistym krajem królowej A lek sa n d ry .

Do stacji iskrowej na parowcu pomocniczym „Citta of New-York* 
Byrd przesyła co godzinę sprawozdania iskrowe o swoim locie, byrd do
niósł o odkryciu nieznanej wyspy,Jako też 14 nowych gór skalistych. 
Samolot dotar* do wysokich wzgórz w pobliżu bieguna, sam zaś biegun 
południowy rie  został osiągnięty.

Znowu zw ycięstw o heskeistów  pols«ścfi.
BUDAPESZT. 99. I. (Pat). W  drugim dniu mistrzostw liockeyowycb 

Europy w Budapeszcie odbyły sie trzy mecze. Czecnosłowacja pokonała 
Niemcy w stosunku 2:1, pozbawiając tem samem Niemcy wszelkiej na
dziei na wejście finału. —  Największą niespodzianką dnia była przeą' 
grana Belgji do Włoch w  stosunku l.-O. —  W  trzecim meczu Polska, wo
bec niestawienia się na boisko Finlandji uzyskała w Valkoover zwycię
stwo 5:0. : - Y

i i  ftlEJSRIE
kultura no-oświat 

SALA 'MIEJSKA
Ortrobramska 5.

Od dnia 20 lityczni* do 4 lutego 1929 r. «  t t  M  ) h  cU ikon ti n u t - l c l i  Dramat serc
włącznie będzie wyświetlany film f  w  9 u  *’ (■ olUAllOD u jlu U C lh  cichych boha

terów w 10 aktach. Krwawy pi-ranek w .Sudanie Bohaterska śuiieró komendanta. Na zamku uzurpatora. 
Ohydni wspólnicy. Po 15 tu jatach. Wyrzuty sumienia Podstępny atak Arabów. Ostatni z bohaterskiej załóg: 
Ku szczęściu!.. W rolaih głównych: LILIAN HALL OAPIS, WALTER BUTTLER i HENRYK VICT0R Kasa czynu od 

ó m. >0 roczątek soansów od g. 4-ej. —  — Następny program; — — .7 DYMEM POŻARÓW*

KINO - TEftTR

j [ i m r
Wileńska 38.

A D A M A
konano przy lash.

•  W A G A !  Dyre_ 
2 orkiestry —  v

DZIŚ! Sztandarowe Arcydzieło produkcji Polskiej. Pierwszy Polski film Klasyczny. DZIŚ!

c  d  m  t  o  c r i  Ełj° pEA n a r o d o w a  - p/gJ r i  ■ n i  r i L / C U C  t  NIEŚMIERTELNEGO DZIEŁA
jfcą g # % l#  ą fc -  i .Ą ł g # a  ■‘w ■ !  w wykon, najwybltn. artystów ^cen polskicb. W obrazie udział biorą: Legjo- 
m i w n l l L W l (  K i ł l  ny Polskib, Arm ja Rosyjska, szlachta, szh>chciank; lud. Scen/ batalist. wy- 
wspołudz. 1-go pułk. Szwoleżerów oraz IV Żan4em?nskiego pułku ńl anów. Zdjęcie z tatury wykon, w WILNIE, 

^ m Nowogruuzciem i nad Świteab M E C Z  DZIEJE P IĘ W ROK 1811 i 61. iA LITWjE. 
cja kiua prosi 't. Publiczność o przybywanie punktualnie z początkiem każdego seansu o godz. 4, 6, 8 i 10-ej. 
. ijsk o W w  i  smyczkowa. Dla młodzieży dozwolone. Wszystkie honorowe bilety* nieważne.

KINO-TtftTR

„PBio fl jr
Mickiewicza 2E

DZIŚ Najpoiężulej- M i l i  A M  N l f l 7 7 i f  I O H I N  'P0*ywać 1 rząyowAć będzie wsayśt- 
szy i genjamy tragik świata • 5 ™ ■■■ — kich w potężnym i ^spóiczesnym
dramacie g k l  f «  z udziałem zimkomitej SCJZY

w lP1 r.kt T  U  C I w 1 v f . r n o n  i  m m r u k o w i .
Początek o godzinie 4, 6- 8.15, 10.25. _ _ _ _ _  Biloty honorowe nieważne

K I N O

. M l l y
Wielka 4?

^ , ' r w S ' K  G a b r ie l i  Z a p o l s k i e j  P R Z E D f lE H lu E
dramat młodych dusz i wiośnianyeh ciał dziewczęcych, deprawowanych w arystoLratyczayeh rosyjskich z a 
kładach wychowawczych % 12 akt. W rolach głównych ELIZA LA PORTE, DAGNY SERYAES - tytani euranów 
WERNER KRAUSS i ANuRE N0X. Film który był przedmiotem dyskusji mi jonów widzów. Karta z dziejów mi
nionej przeszrośei. Sadystyczne wychowawczynie 1 rozpustni wychowawcy carskiej rosji.

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

Dtm RUDOLF VALENTIN0 Vilmą Banky
»  oitao ,m f  \ g  |A|  ŁŻ- | t ?  1 W  A  “  w 9
najwspanlalszem j f  P y l  ^  #  p  | V 1  U  Nadprogram: Arcy wesoła komedja w 2 akt. 
jego arcydziele p.t. &  1 w 1 1 1  Dla młodzieży dozwolone.

Kino Kolejowe

O G N IS K O
(bbok dwrrca 

Lolejowegu).

Dziś i dni następnych! ■ ■ MA mmm jmk sam nie dychanie inurcsujące machinacje

w s r l A Z A K D  w s
L i a n a H a i d  i A l f o n s f r y l a n d  wS.:

KINO-TEATR

. m o w i r
Mickiewicza 9.

DZIŚ! Czarodziejsko piękna, porywająca w grze L E E  P A R R T T  w swe.i najnowszej kreacji p.t. 
f t j  « • ■ t Fascynujący dramat erotyczny w 10 akt. podług roz-
hf|V  W in ^ flS I 7 V R Ig  n r 7 P m f1 W I  głośnej powieści HANSA LANDA. Wyjątkowo urozmaico-
4 UJ Ł J U I 1 |ll 4 j I I I U H I *  na akcjal Przedziwny cud techniki i sztuki! Widz dozna 
wrażenia, że przeżywa kawał życia, a ni* że widzi Dlm. —  — — Każdt powinien zobaczyć!!!

-

OTRĘBY
MAKUCHY

pszenne grube (bez 
zmiotków) z młynów 

ołyńskich,

lniane (czyste) 
w taflach i mie
lone oraz

mączkę mięsną i kostną, kredę sz.amowam, 
i sól bydlęcą, poleca 313

W iln o , Z a w a ln a  Na 11-a

276pouTŁcm m m
66, Bd Exelmau8, Faris (16;

Pod protektoratem rządu francuskiego i uczelni 
wyższych Francji

Nastąpiło otwarcia Sekcji Polskiej
WyRłidy s? wydane w ięzykn polskim według 
łatwej metody nauczania drugą korespondencji.
Przyj nują się zapisy dla sekcyj: 1) elektrotech

nicznej, 2) inżynieryjno-konstrukcyjnej. 
Dyplom za studia w dauej specjalności jest 

wydawany przy końcu studjów.
Pron.-am I warunki zapasów są przesyłane bezpłatnie.

Dwa do«ny
o 15 mieszkaniach, 

placu około 450 sążni 
sprzedamy za 4.000 

dolarów. 303

Dom H.-;. „Z/CHĘT,. ,
Mickiewiczu 1, tel -̂0_

I

Nowuść! MudB! 1929 r.

R A D J O
Trzech lam towy ekranowany odbiornik 

co do mocy zasięgu i selektywności 
zastępuje 5— ó lampowy. 

Ekonomiczny, tani i łatwy w obsłudze

Wileńska Pomoc Szkolna
Wilno, Wilehska 38. 282 o

Akumulator
D-ra Pollaka 2*

jest idó&łem Radjoam atora,

Przedstawicielstwo, fachowe ładowaniu 
i naprawa akumulatorów.

1 I D H I Ł  C i f R D A
¥fiino, Szop&na 8 (p 'z v  dworjuj

Telsten 16-72

I N S T I T U T  d e  B E A U T E  (Keva-Paris).
Masaż twarzy. Usuwaniu zmarszczek. Leczenie wad ceiy. Elektryzacja.

Mickiewicza 37 m. 1, tel. 557. W. Z. P. 57. 4641

ECOLE PIGIER de FARlS
pensjonat dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (2© min.) Dopre odżywiani*., świeże 
powietrze. Avenue 11, Norembre 18. LR Y fl- 
RENNE (Soine). Sienografja, handlowość 

i język francuski. 3682.

Aktywa

B I L A N S
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego S. H.

na 31-go grudnia 192b roku. _ _ _ _ _ _ _ _

Kasa i sumy uo uyspozycjl
a) gotowizna w kasie . . . .
b) ,)ozostiiio4<i w Banhu Polskim, P. K O. 

i B-ku Gosp. Krajowego . . . .
Waiuty z a g r a u l r ^ n e .........................................
Papiery wartościow* własne:

a ) pożyczk i państwowe
b) papiery h ip o te c zn e .................................
c ) a k c j e ..............................................................

Banki krajów?
Banki zc g ra n ic zn e .........................................
Weksle adyskoDtowane.........................................
Weksle protestowane .
Rąęl>.niw  K'-~-ce (salda aeDetowe) otwartego 

kredytu:
a) zabezpieczone t . •
b) nifczabezpieczone

bożyczki t e r m i n o w e .........................................
Ruchomości •
Nlernchom~śc! . .
Różne r a c a u n k i .................................  '
Koszty handl. roku przyszłego 1929 .

Suma bilansowa 
Udzielonone gwarancjo . . . • • •
I n k a s o .........................................  •

R A Z E M  •

Złoto i grotze

126.044.26

226.395.24 354.439.50
— 260.598.32

, 1.459.50
*1 366.67 i
67.847.68 80.673.85
-- 83.710.11
-- 232.908-42 i
-- 3.816.097.65
-- 24.845.71

3.501.758.40
{65.841.63 3.857-uOO.Ob

318.927.90
i 88 55i 08

710.000.—
_ 130.9U5.75
_ 23.613 4U

9.982 871.V<
_ 75.600.-
— 3.405.899.89

— 13.464.371.66

f  k a w i a r n i a  a
| „KRÓLI-WlANKAr 

Wilna, KrAlewshe 9
iZ ak ąd -i zimne i go- 
X rące.Piwo.Obiadz2 dn 
t  d™u z cnlebem zł. 1.30. 
t  Abonament miesięcz- 
i r "  zł. 32 „uabinety*.

________PASYWA.

Z^-tr I reez

Kapitały własne:
z, zakładowy . . . . . .
b ) zapasowy . . " •

W kłady:
a> term inowe.................................................
b) a vlsta . . .  • -

Rachunki bkżąco (salda kredyt, otwartego kre
dytu . . •

Obowiązania In k a s o w e .........................................
Redyskonto w e k s l i .................................................
Banki krajowe . . .
Banki z a g .a n lc zn e ..................................................
Różne rachunki . . • • •
Procenty i prowizje roku przyszłego 1929 . 
Straty i zyski . . .  - •

1.000,000 • 
19.116.35

3 168.80U. -  
2.552590.77

1.019.116.35

5,921.390.77

: 218.527.27 
56.440 . i. 

1.U20.I67.01 
472 680.22 
'  i .IM «i.48 

2 41 .31
36.476.45 
61.771.19

Od r. 1843 istnieje

WiSenkin
ul. T A T F łR S K f' 20.

jadalne, sypialne i ga
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i t.d.

Wykwintne. Mocne.
N I E D R O G O ,  

N& dogodnyco wa
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

R A D A
3p Akt, p*łd firmą „WileAtki Prywatny 

Bank Handlowy", Sp A :c.
nin iejszem zawiadamia pp. Akc jonar juszów , zgo= 

dnie z § §  27 i 28 Statutu Banku, iź  dnia 28 lutego 
1929 r o godz. 6 popoł.  w  lokalu Banku w  W iln ie ,  
przy ul. M ick iew icza  Nr. 8 odbędz ie  się Zw ycza jn e  
W a lne  Zgrom adzen ie  Akc jonarjuszów  z  następują
cym porządkiem dziennym:

1) Zaga jen ie  i wybór  przewodniczącego .
2) Rozpatrzen ie  i  za tw ierdzen ie  sprawozdania, 

bilansu oraz rachunku zysków  i strat za rok 1928 i 
udzie lenie Radz ie  i  Dyrekc ji  absolutorjum.

3) Zatw ie rdzen ie  preliminarza w yda tków  na r.1929
4) Ustalenie wynagrodzenia  dla w ładz  Banku 

z wyboru.
5) U p ow ażn ien ie  R ad y  Banku do nabywania, 

sprzedawania i obciążania nieruchomości należących 
do Banku.

6) W y b o r y  cz łonków  R ad y  i Kom isj i  Rew izy jn .
7) W o ln e  wnioski. s 1 ^
Akcjonarjusze,  ży czący  sobie wz iąć  udział w  

W a ln em  Zgrom adzeniu  zechcą  z ło ży ć  w  Dyrekcji  
Spółk i Akcy jn e j  w  W iln ie ,  swoje  akcje , lub d ow ody  
dep ozy tow e  o  z łożonych  na przechowanie  akcjach 
w  instytucjach k redytowych,  najpóźniej dn. 20 lutego 
do godz. 12 w  poł. ( §  24 Statutu). Upoważn ien ie  na 
prawo głosu w  formie listu winno b yć  z łożone  w  D y 
rekcji Banku nie późnie j  jak na trzy dni przed  dniem 
W a ln e go  Zgrom adzen ia  ( §  25 Statutu). ( 317

C  f r w i  e s z o A e n i e ,
Auk*jonisfa Wileóek Iżby Skarbowej Ch. Snnj- 

kiewiez m zasadzie art. 1027 i 1030 U.P.C. tudzież § 33 
Instrukcji o przy nusa »em ściąganiu opłai i łodat- 
ków z dniu 17. V 26 i oku (Dj , Jrz, Min. Skarbu 
Nr 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w aniu 
6 lutego 1929 roku o godzinie i i-e j r_nc ’ Sali 
Licytacyjnej Izby Skarbo-rej przy ulicy Wielkiej 
Nr 66 dbędzie się sprzecaź z licytacji w drugim 
terminie 11 zegarków ręcznych ' kieszonkowych 
oszacowanych na sumę 400 złotych, ł  należących 
ou Br. Szenklerów, Riuchusa i Judela sulepu ze- 
garmistrzowsko-iubilerskiego przy ul. Niemi :eklej 
Nr 33 na pokrycie zaległości podatkowych.

'10____  _______ m. SmajMewji i.

EIBBEIBBBBIBBE

i  LEKARZE
BBBBBBMBBafaiaBBCi 

DOKTÓR ME0/CYNY

fl. CrMBLEft
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektro terapj a, Diater 
in ia , Siońce górskie 

Sollur. 21

Mickiewicza 12
róg. TacarsKiej. 

Przyjmuje 9 — 2 i 5 -  7.

DOKTOR

D.Zfcldctfic?
cheroby wenaryetne, sy 
filis, -jarzą, ów moczo
wych, od 9—1, od 5 — »  

wieez.

Kobieta-Lekarz 2£

209

Kupon-Spdai
nieruchomości

r.ałatwiimy dogodnie
1 solidnie. » ?

Win A  ’• Biuro 
Komlsowo-R .tSlowo

Mickiewicza 2., t 152

l o k a l  z  wygodami, 
9« i* "o odremonto
wany, akłada^cy ię 
z 3 pokoi i cuchni 
przy ul. Gaafjskiej 2-6. 
Oglądać i o warun
kach dowiadywać się 
na miejscu codzien
nie, za wyjątkiem 
iwiąt, od 9— 15, 269 0

Pis: em y
na maszynach

fachowo i szynko.

Wileńskie Biuro 
K o r  sowo - Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152

*274Y

Suma bilansowa 
Zobowiązania z tytułu ftdbiśl 
Różni sa iaks.so

’ F. A  Z S M

gwar.

9.962.871.77 
75.JOD.— 

3.405.699.89

13.464.371.66

Wszelkie
oszcsędneLCl w róż- 
ny«b * jlu. aeh loku • 
jemy n ajso lid iie j pod 
mocna gwarancja i 
bardao dogodnia. tta

Daw N-K „ZACHĘTA* 
Ki-ikiawiwaa l,  t*ł 9-06

P a rce la
obszaru 6 ha. s zabu
dowaniami sprzedamy 
zaraz za ’ .500 dolarów 
Dom H-K. „ZACHĘTA*. 
Mickiewic~L 1 tel. 9-05

W RUBLACH, DOLARACH 
lub ZŁOTYCH lokujemy 
na procenty każda su
mę dobrze zabezpie
czoną, bez żadnego ry
zyka 275-2

Wileńskie B ro 
Kemlsowo-H idlov 

Mlc ewicza 21, tel. 152

SOL'

Zgubione
tymczasowe, wy dan« przez 
Komisję Kontrolni w L i
dzie na imię Wiktora 
Kudosza, rocznik 1901, 
unieważnia się. 312

Zostawiono
toreDkę damską , doku
mentami m dn. 25. 1 29 r. 
w sankach drożkarza. Zna
lazcę tych dokumentów, 
proszę łaskawie zwrócić 
ze pewna wynagrodzenie 
ad.es, Zwierzyniec, ul Wi- 
toldową 34 — 4. P. L.

Żołnierowicz.

kobloce, weneryczne, na
rządów moezuw. od 12—2 

i od 4 —  6 
ul. Mickiewicza 24, te!

2 77. W. Łdr. Nr 1Ł2.

Dr.Kenigsberg
CHOROBY WENERYCZ
NE, SKÓRNE i analizy i. 
karekio. Przyjmuje t-12 

i 4-8. 299(

Mickiewicza 4
teh 1090. W. Z. P. 73.

DOKTÓR

BE.UM0WIC2
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

WielK?. 2 i.
Od 9 —  1 i 3 —  8. 
(Telef. 921). 240

0  O 0 E9 El Iii 0  SI S 130 B El El (3 El

|  Akusztrki |
BBBBBBBBBBBBBBBG1

Akuszerka <

Hmilmie
przyjmuje od 9 rano 
ao 7 w. ul. Mickie
wicza 30 m. 4. W  Zói 
Nr. 8093. U2

BBBBBBBBJBBBBBBSirf
g INFORMATOR g 
g GROI-ZIEŃSKI '
BBBBBBBBBBBBBBBB

M. MiszBwska
LEKARZ - DENTYSTF 

przyjmuje o l  g. 9 do 11 
i od 4 do 6- :j. 

Orodno, ul. KoiożaóskfiS.

j-iątlri.
REDAKCJA ADMIHISTRAdJA 3.- M . » .  v  ,

Kakoriadw Redakcja ale zwraca.

za t 15 gr.,

Oyrczter wyd. przyj- 

kroaika rakl.-komunł >

Wydawca „K orjer Y^JeńskI“  S-ka z otr. odp .Nuritr Wileński* S-ka z oset. odo. Druk. „2oicz* td, ś-to ań«k< 1, tal. 3-40. Rtraanro' ©Ą»owied»i*Iay Józef JurklcwlCM.


